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Władze anglosaskie uniemożliwiają repatriację
blisko 250 tysiącom obywateli radzieckich 
Rząd ZSRR domaga się od rządów USA i Wielkiej Brytanii 
r e s p e k to w a n ia  za w a rtą g c it u m ó w

MOSKWA PAP. — Dnia 24 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR z polecenia rządu radzieckiego prze­
słało amabasadorom USA i Wielkiej Brytanii w Moskwie 
noty w sprawie naruszenia przez rządy obu tych państw 
zobowiązań, dotyczących repatriacji obywateli radziec­
kich z Niemiec i Austrii.

Nota do rządu USA stwier­
dza, że według niekomplet­
nych danych, w chwili obec­
nej w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec przeby- 
>va jeszcze ponad 116 tysięcy 
obywateli radzieckich, podle­
gających repatriacji, a w a- 
nierykańskiej strefie okupa­
cyjnej Austrii — ponad 19 ty­
sięcy obywateli radzieckich. 
Ponadto na terenach kontrolo­
wanych przez władze amery­
kańskie dotychczas znajduje 
sic duża ilość dzieci radziec­
kich. które _ w czasie wojny 
straciły rodziców lub też prze 
mocą zostały z nimi . rozłą­
czone i wywiezione przez hit­
lerowców do Niemiec. I

Nota radziecka podaje licz- j 
ne fakty, świadczące o tyra, s 
że przedstawiciele amerykań­
skich władz wojskowych w 
Niemczech i Austrii nic do­
puszczają radzieckich ofice­
rów repatriacyjnych do ooy- 
wateli radzieckich, przebywa­
jących w obozach dla tzw- 
osób przesiedlonych, zabrania­
ją w tych obozach sprzedaży 
i rozpowszechniania gazet i 
książek radzieckich, oraz ze­
zwalają na prowadzenie pro­
pagandy antyradzieckiej i two 
rżenie różnych komitetów, or­
ganizacji „ośrodkow , które 
prowadzą agitacje przeciwko 
powrotowi obywateli radziec­
kich do ZSRR. Na czele tych 
komitetów i „ośrodkow stoją 
b. agenci hitlerowscy.

Radzieckie władze wojskowe 
w Niemczech i Austrii niejed­
nokrotnie domagały sie od a- 
mery kańskich władz wojsko­
wych położenia kresu działal­
ności wrogich Związkowi ita- 
dzieckiemu elementów i orga- 
niżący }• Jednakże amerykań­
skie władze wojskowe me tyl­
ko nie podjęły nieodzownych 
w tym kierunku kroków, tęcz 
wręcz przeciwnie w styczniu 
br. oficjalnie zawiadomiły do­
wództwo radzieckie w Niem­
czech i Austrii» ze działał- 
nośe radzieckich misji repa­
triacyjnych winna być zakoń­
czona do dnia 1 marca br.

Rząd radziecki uważa, że dekla 
racja amerykańskich władz woj­
skowych sprzeczna jest z radziec­
ko amerykańską umową repar- 
triacyjną, która nie przewiduje 
jednostronnego jej wypowiedze­
nia. Rząd radziecki uważa, że po­
stępowanie amerykańskich władz 
wojśkowych w Niemczech i w Au 
strii stanowi pogwałcenie tej umo 
wy, sprzeczne jest z uchwałami 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych o osobach przesiedlonych o- 
raz z rezolucją Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ, zalecającą popie 
ranie 1 ułatwianie repartriacji o- 
sób deportowanych do kraju oj­

czystego. Rząd radziecki, który 
w przewidzianym terminie zakoń 
czył repatriację obywateli ame­
rykańskich, miał prawo oczeki­
wać, iż rząd USA i jego przedsta­
wiciele na terenach okupowanych 
równie lojalnie ustosunkują się do 
obowiązków, wypływających ze 
wspomnianych wyżej porozumień.

W zakończeniu nota stwierdza, 
iż rząd radziecki nalega, aby rząd 
USA udzielił dyrektyw amerykań 
skim władzom okupacyjnym w 
Niemczech i Austrii, mających na 
celu zapewnienie normalnych wa­
runków pracy radzieckim misjom 
repatriacyjnym i uchylenie rozpo 
rządzeń, ograniczających skład li­
czebny i okres funkcjonowania 
radzieckich misji repatriacyjnych 
we wspomnianych wyżej strefach.

Nota, radziecka do rządu Wiel­
kiej Brytanii stwierdzając, że w 
brytyjskiej strefie okupacji Nie-

Depesza generalissimusa Stalina
do premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA. PAP. Premier Józef Cyrankiewicz o- 

trzymał następującą depeszę:
DO PANA JOZEFA CYRANKIEWICZA,
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej

WARSZAWA.
Proszę, Panie Premierze, o przyjęcie mojego podzięko­

wania za pańskie i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej po­
zdrowienia i życzenia z okazji 31-ej rocznicy utworzenia 
Armii Radzieckiej.

J. STALIN.

mieć i Austrii przebywa dotych­
czas 112 tysięcy obywateli ra­
dzieckich i wiele dzieci, podlegają 
cych repatriacji, przytacza fakty 
naruszania przez władze brytyj­
skie zobowiązań wypływających z 
umów repatriacyjnych oraz tolero 
wania działalności wrogich ele­
mentów, występujących przeciw­
ko repatriacji i domaga się, aby 
rząd brytyjski podjął kroki, któ­
re zapewniłyby normalne warun­
ki pracy radzieckirą przedstawi­
cielom repatriacyjnym zgodnie z 
istniejącymi między ZSRR i Wiel 
ką Brytania porozumieniami.

WARSZAWA (P A P ). Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bie­
rut przyjął w Belwederze 10-osobową delegację przodownic prac, 
na roli, uczestniczek krajowego zjazdu robotnie rolnyc .

Kobiety zachęcone okazanym im przez Pre^dente zaintereso­
waniem opowiadały o swym życiu i pracy, o tmdhościach, }
jeszcze się spotykają i o swych osiągnięciach.

Mam 75 lat — powiedziała ob. Elżbieta Kasprzyk pizodo*- 
mca”pracy państwowego gospodarstwa rolnego w poznańskim.
Łubie swoja pracę. Hoduję świnie w naszym gospodarstwie. E po- 
czątku 1945 r. mieliśmy w gospodarstwie tylko dwie świnie. Wyho­
dowałam je. Teraz mamy już 140 sztuk.

Obywatelka Stanisława Prus — przodownica pracy w państwo­
wym gospodarstwie rolnym w szczecińskim — opowiedziała z di- ■ 
mą o tym, jak zdobyła swój zawód traktorzystki i jak się wy-
wiazuie ze swoich zadań. , . . ,

Pozostałe kobiety podkreśliły, że ostatnio praca w gospodar­
stwach państwowych znacznie się usprawniła, gdyż zostali usu­
nięci ludzie, którzy bądź to uchylali się od pracy, bądź tez świado­
mie przeszkadzali. •

Prezydent Bierut podkreślił doniosłe znaczenie udziału kobiet 
w życiu gospodarczym wsi dla szybszego podniesienia ogolnego 
stanu gospodarki. Szczególną uwagę zwrócił Prezydent na ko« 
Mleczność podniesienia poziomu kulturalnego, objęcia wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym nauką oraz podniesienia kwalifikacji 
robotnic rolnych dla przyśpieszenia ich awansu społecznego. Pre­
zydent zapewnił kobiety, że Rząd i Polska Zjednoczona Pa 
Robotnicza okazują i okażą wszechstronną pomoc kobiecie pracu­
jącej w dążeniu do jej całkowitego wyzwolenia.

Żegnając się z Prezydentem kobiety złożyły oświadczenie, w 
którym czytamy:

„W imieniu 52.000 kobiet-robotnic i przodownic pracy, za­
trudnionych w państwowych gospodarstwach rolnych, zorgani­
zowanych w szeregach Związku Zawodowego Robotników i Pra­
cowników Rolnych R. P„ przynosimy Ci, Obywatelu Prezydencie, 
gorące pozdrowienia ze zjazdu krajowego.

W imieniu tych kobiet zapewniamy, że dołożymy wszelkich 
starań, aby wykonać z nadwyżką państwowy plan gospodarczy w
rolnictwie. . .

Zapewniamy również, że wszystkie razem, ramię w ramię ł 
naszymi mężami, braćmi, przystąpimy do współzawodnictwa pra­
cy w każdym majątku i w zespole i w każdej dziedzinie, by ma­
jątki nasze stały się wzorem gospodarstw socjalistycznych, gdyć 
świadome jesteśmy, że taka a nie inna droga prowadzi do dobro­
bytu naród polski“.

W  rocznicę pamiętnych dni lutowych

WYSOKIE ODZNACZENIA CZECHOSŁOWACKIE
dla generałów i oficerów polskich

„ ... • . ..   ... -1-- S . .. *VTio1łrl/)Il W .iler/nnść" otrzymało ezere<WARSZAWA. PAP. Dnia 25 lutego br. w rocznicę wielkich 
przeobrażeń lutowych, odbyła się w Ambasadzie Czechosłowa­
ckiej uroczystość wręczenia wysokich odznaczeń czechosłowac­
kich generałom i oficerom Wojska Polskiego.

pieczętowała nasze braterstwoDo zebranych przemówił amba­
sador Czechosłowacji Franciszek 
Piszek, który oświadczył między 
innymi:

„Walczyliśmy wspólnie przeciw 
ko faszystowskim hordom u bo­
ku sławnej Armii .Radzieckiej, 
która zadecydowała o zwycięstwie 
nad faszyzmem, a obecnie stano­
wi ostoję pokoju i wolności na­
rodów.

Wspólnie przelana krew przy-

Zacieśnienia stosunków z  Europą wschodnią
c T o r ffiię g r ii  B P & B i i i t
Program przedwyborczy Brytyjskiej Partii Komunistycznej

LONDYN PAP. W  sobotę 
rozpoczęły się w Londynie 
2-dniowe obrady rozszerzonego 
komitetu wykonawczego bry; 
tyjskiej partii komunistycznej 
z udziałem ponad 300 delega­
tów robotniczych, przybyłych 
z ośrodków przemysłowych ca 
łego kraju. Celem obrad jest 
ustalenie polityki brytyjskie­
go ruchu robotniczego w okre­
sie przedwyborczym.

Generalny sekretarz partii

Druga wycieczka chłopów polskich
wyjechała do Kijowa

■ ~~ Wycieczce towarzyszy grupa re­
daktorów prasy chłopskiej, a miano-

WARSZAWA (PAP)). W pięłek 25 
bm. wyjechała do Kijowa drugo wy­
cieczka chłopów polskich, zaproszo­
nych przez kołchoźników ukraińskich 
dla zopoznonia się z osiągnięciami 
rolnictwa Ukraińskiej Republiki Ra­
dzieckiej.

W skład wycieczki, która liczy-166 
uczestników i uczestniczek, wchodzi 
ponad 100 chłopów aktywistów PZPR, 

i PSL, sottysów, wójtów, działaczy 
Związku Samopomocy chłopskiej i 
spółdzielni gminnych ze wszystkich 
województw R. p_

w wycieczce bierze też udział 
grupa aktywistów powiatowych PZPR 
i stronnictw ludowych, BO nauczycieli 
szkół powszechnych, szkół rolniczych, 
studentów Sz.kfłf Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie, 
Wyższe' Szkoły Gospodarstwa Wiej­
skiego w Łodzi oraz grupa aktywi­
stów ZMP.

wicie „Chłopskie] Drogi*. „Groma­
dy“ , ,*,Zielonego sztandaru“ , „Dzien­
nika Ludowego“  i „Chłopi i Pań­
stwo“  Oraz „Rolnika Polskiego“ . 
Wycieczka zabawi na Ukrainie gjsoło 
2-ch tygodni.

komunistycznej Harry Pollitt 
wygłosił dłuższe przemówie­
nie, w którym zwrócił uwagę 
na poważny wzrost demokia- 
tycznych sił pokoju na całym 
świecie, stanowiących prze­
ciwwagę •wysiłków podżega­
czy wojennych, którzy montu­
ją agresywne bloki. W  W iel­
kiej Brytanii wzrost sił poko­
ju zaznaczył się w masowych 
wystąpieniach antywojen­
nych, licznych strajkach pro­
testacyjnych przeciwko auty- 
robotniezej polityce kół prze­
mysłowych oraz przeciwko za­
mrożeniu płac robotniczych

Pollitt wezwał klasę robotnicza., 
aby wykorzystała obecny okres 
dla skonsolidowania i spopulary­
zowania swej akcji.

Pollitt przestrzegł robotników 
brytyjskich przed przenikaniem 
elementów faszystowskich i kapi­
talistycznych do ruchu labourzy- 
stowskiego. Z działalnością tych 
reakcyjnych elementów sprzymie­
rzył sie prawicowy odłam Labour 
Party w osobach Crippsa, Morri-

Poufne narady gabinetu brytyjskiego
i przywódców Partii Pracy
Sprzeczności w sprawie taktyki wyborczej

Wojska egipskie
wycofuiq się F n iu jn

PARYŻ. PAP. Jak donosi Agen­
cja France Piesse wojska egipskie 
rozpoczęły w sobotę rano ewakuac.ę 
rejonów Fału ja, w myśl postanowień 
rozejmu między Egiptem a Izrae­
lem, zawartego na wyspie Rodos. 
Oddziały egipskie zostaną skoncen­
trowane w rejonie Gaza, « aietęp- 
tó* tkfon>j< >1« do Kapra

LONDYN. PAP. Agencja Reutera 
donosi, że członkowie gabinetu bry­
tyjskiego i przywódcy partii pracy 
udali się w piątek wieczorem na wy | 
spę Wight, gdzie odbędą się poufne 
narady nad programem partii pra­
cy podczas wyborów powszechnych 
w roku 1950. Pociąg nadzwyczajny, 
którym członkowie rządu i  przy­
wódcy partii pracy udali się w kie­
runku wybrzeża, strzeżony był przez 
licznych dedektywów i urzędników 
policji bezpieczeństwa, 50 osobowej 
grupie uczestników narad przewod­
niczą premier Attlee, minister Spraw 
Zagranicznych Bevin, minister Skar­
bu —  Cripps i wicepremier Morri­
son.

Według informacji z kół politycz­
nych, tajne to zebranie pozostaje w
esta te  a* EffldiajPa i«M n m a r i

,. łonie władz partii pracy na 
tle programu przedwyborczego. Gló 
wne różnice wynikły między wła- 
dzairai Partii Pracy a związkami za­
wodowymi na tle projektów nacjo­
nalizacji. Prawicowi dyktatorzy par­
tii obawiają się odstraszenia wybor­
ców spośród klas średnich wysunię­
ciem haseł nacjonalizacji w kampa­
nii przedwyborczej. Z drugiej strony 
władze partyjne liczą »i? z faktem, 
że całkowite odrzucenie programu 
nacjonalizacji przemysłu pociągnęło 
by za sobą ryzyko utraty dużej ilo­
ści głosów robotniczych —  zwłaszcza 
wŚ£Ód robotników przemysłów» dotych 
czas nieupaństwowionych. Prawdo­
podobnie więc władze Partii Pracy 
zwrócą się do mas robotniczych ze 
specjalnym apelem © poparcie cało-

sona i innych. Wynikiem tego 
przymierza jest polityka obecnego 
rządu, wyrażająca się w_ustęp­
stwach na rzecz kapitalistów, za­
niechaniu dalszej • nacjonalizacji 
przemysłu oraz w usuwaniu demo 
kratyczftych lewicowych elemen­
tów z administracji państwowej. 
Jednym z rezultatów uzależnienia 
się rządu labourzystowskiego od 
kapitalistów była odmowa nawią­
zania na szeroką skalę stosunków 
handlowych ze Związkiem Radzie 
ckim i krajami demokracji ludo­
wej, co powiększyło poważnie tru 
dności gospodarcze Wielkiej Bry­
tanii. Brytyjska Partia Komuni­
styczna, domaga się zaniechania 
tej polityki dyskryminacji i na­
wiązania ścisłej współpracy gospo 
darczej z Europą wschodnią.

Przechodząc do kwestii zbliżają 
cych się wyborów parlamentar­
nych w Wielkiej Brytanii Fillitt 

i przestrzegł brytyjski świat pracy 
I przed kłamliwą ideologią tzw. so- 
' cjaldemokracji, która pod płasz­
czykiem socjalizmu stanowi w i- 
stocie najpotężniejsze narzędzie 
w rękach kapitalistów.

W tej ogólnej sytuacji — po­
wiedział Pollitt — Brytyjska Par 
tia Komunistyczna stawia przed 
sobą następujące cele:

1 Pokierowanie masowym ru­
chem świata pracy, zmierza­

jącym do podniesienia stopy ży­
ciowej klasy robotniczej i obrony 
pokoju.

2 Nieustającą walkę przeciwko 
- socjaldemokracji.

3 Akcje wychowania brytyj­
skiej“ klasy robotniczej w du­

chu rnarksizmu-Ieninizmu.
Na zakończenie przemówienia 

Pollitt podkreślił, że rozwój obec­
nych wydarzeń wskazuje na nie­
zawodne zbliżanie się wieku ko­
munizmu na świecie.

Partia Komunistyczna żąda re­
dukcji brytyjskich sił militarnych, 
wycofania wojsk brytyjskich z 
Malajów, Bliskiego Wschodu, Gre 
cji itp., "wycofania amerykańskich 
oddziałów wojskowych oraz likwi 
dacji baz lotniczych na teryto­
rium Wielkiej Brytanii, jak wresz 
cie zawarcia sojuszu brytyjsko-ra 
«azteckiego.

_„„______  nasze
broni. Wspólne cierpienia pod bu­
tem faszystowskich okupantów, 
wspólne zwycięstwo nad faszy­
zmem i jednakowa decyzja ludu 
naszych krajów, by kroczyć dro­
gą demokracji ludowej do socja­
lizmu — przypieczętowała przy­
jaźń i związek naszych narodów.

Wręczam panom odznaczenia 
czechosłowackie w dniu dla nas 
pamiętnym. Jest to dzień pierw­
szej rocznicy pamiętnych wyda­
rzeń lutowych, które zakończyły 
się klęską naszej i międzynarodo­
wej reakcji i które stanowią zwy­
cięstwo idej, które również was 
prowadzą w walce i pracy do no­
wego, sprawiedliwego ustroju 
społecznego — do socjalizmu“.

Następnie odbyła się uroczy­
stość wręczenia orderów.

Order „Białego Lwa za Zwycię 
stwo“ z gwiazdą otrzymali: gen. 
dyw. Marian Spychalski, gen. 
broni Władysław Korczyc, gen. 
broni Stanisław Popławski, gen 
bryg. Piotr Jaroszewicz, gen. 
dyw. Franciszek Witold, gen. 
bryg. Konrad Świetlik.
Ponadto order „Białego Lwa za 
Zwycięstwo“ , z gwiazdą otrzymał 
gen. dyw. Aleksander Zawadzki.

Krzyżem „Białego Lwa za Zwycię­
stwo“  odznaczeni zostali m. inn. gen. 
bryg. Janusz Zarzycki, pik. Edward 
Ochab i inni.

Wysokie odznaczenia czechosłowa­
ckie: „Krzyż Orderu Białego Lwa za 
Zwycięstwo“  ze złotą gwiazdą orde- 
ru .wojskowego ,iZa Wolność , ..Krzyż 
Walecznych z 1939 r.“ , medale „Za

Waleczność“  otrzymało szereg innych 
generałów i oficerów W ojska kol­
skiego.

W imieniu odznaczonych przemó­
wi! 1 wiceminister obrony uarodołj 
wej gen. dyw. Marian Spychalski'  
który między innymi powiedział: 

„Dumą napawa nas to, że w rocz 
nicę przełomu lutowego w Czechosto 
wacji, który ugruntował w Czecho­
słowacji demokrację ludową, władzę 
klasy robotniczej na czele mas pra­
cujących —  zostaliśmy zaszczyceni 
wysokimi orderami bratniej Repub­
liki“ .

Na zakończenie uroczystości prze­
mówił attache wojskowy lotniczy 
CSR płk. Bedryćh, który powiedział 
m. inn.:

„Odznaczenia te są nie tylko sym 
boliczną oznaką przyjaźni naszych 
(narodów, lecz stanowią uznanie dla 
wielkich zasług waszego ludu u bo­
ku potężąego Związku Radzieckiego 
i bohaterskiej Armii Radzieckiej w 
walce o wolność, niezależność i bu­
dowę nowego ustroju w Polsce“ .

Po uroczystości, ambasador CSR 
podejmował obecnych lampką wina.

Rezolucja radziecka
w Komisji Atomowej ONZ

NOWY JORK. PAP. Zgodnie z za­
powiedzią, delegacja radziecka zło­
żyła w komisji atomowej ONZ rezo­
lucję, która wśtywa komisję do opra­
cowania w terminie do dnia 1 czerw 
ca br. projektów 2 konwencji:

1) W sprawie zakazu broni atomu
wej. .

2) W sprawie ustanowienia syste­
mu kontroli nad produkcją energii 
atomowej.

siwo siało się możliwe dzięki temu, 
że w Czechosłowacji czynna była aa 
lał 20 pod kierownictwem Gottwalda 
Partia Komunistyczna, która kierowa­
ło się niezachwianie nauką Lenina E 
Stalina.

Gdy referent wymienił generali­
ssimusa Stalina, WKP (b) i Związek 
Radziecki - -  na sali rozległy się 
burzliwe oklaski.

Uroczyste iiossed&fiisiie 
K G  Czechosłowackiej Partii Komunistycznej
poświęcone rocznicy wydarzeń lutowych

PRAGA (PAP). W Teatrze Narodo­
wym odbyło się uroczyste posiedze­
nie KC Komunistyczne] Partii Czecho 
slowacji, poświęcone pierwszej rocz­
nicy wydarzeń lutowych i 20-leciu V 
zjazdu partii, na której jej przywód­
cą wybrany został obecny prezydent 
republiki —  Klemens GotiwaId.

Przy stole prezydialnym zasiedli 
członkowie rządu i kierownicze oso­
bistości partii z Klemensem Gattwal- 
dem na czele. Prezydent Gottwald 
został powitany burzliwą owacją _ u- 
czesiników plenum i licznych gości,

: wśród których znajdowali się przed­
stawiciele zakładów przemysłowych 
oraz wybitni działacze nauki, kultury 
i sztuki.

Posiedzenie zagaił premier Zapo- 
tocky, udzielając głosu generalnemu 
sekretarzowi partii Slansky‘emu

Slansky wygłosił referat, w którym 
szczegółowo scharakteryzował ol­
brzymie znaczenie ■ zeszłorocznych 
wydarzeń lulowych i stwierdził, że 
wydarzenia te definitywnie i w spo­
sób bezpowrotny wprowadziły Cze­
chosłowację na drogę, wiodącą ao 

sięejcH.to, Hisłpry^r» ta

WynlKi sztafety
¿i-x I O  h m
w  trzec im  d n iu  za  wodoi*

o „Puchar Tair"
ZAKOPANE. PAP. Wyniki, roze­

granej trzeciego dnia Międzynaro­
dowych Zawodów Narciarskich o 
,.Puchar Tatr“ , sztafety 4X10 km. 
przedstawiają się następująco: 1) l in  
landia —  3:01:35, 2) Czechosłowa­
cja I —  3:2:11, 3) Czechosłowacja II  
—  3:02:39, 4) Czechosłowacja III.—  
3:05:49, 5) Polska I —  3:06:55, 6) 
Polska Ii, 7) Węgry, 8) Polski III. 
9) Rumuni«. 10). Polski V,
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Przemyśl w  planie gospodarczym na r. 1949
Walka o jakość produkcji i planowe oszczędności

WARSZAWA. PAP. W obecności wiceprezesa CUP. dr. Ję- 
drychowskiego obradowaia w dn. 25 bm. Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego, której przewodniczył pos. Cieślak (SL).

Komisja wysłuchała referatu posła Rapaczyńskiego (PZPR) o 
przemyśle w Narodowym Planie Gospodarczym 1949 r.

Charakteryzując całość planu 
pracy przemysłu na r. b. sprawo­
zdawca podkreślił, że plan ten wy 
kazuje poważny wzrost produkcji, 
podjęcie nowych rodzajów pro­
dukcji oraz zwiększenie wydajno­
ści pracy. Jako podstawowe za­
dania polepszenia jakości pro­
dukcji, pian wysuwa pogłębienie 
planowania asortymentowego, 
wzmocnienie kontroli wykonania 
planu oraz polepszenie wyników 
finans°wych produkcji przez obni 
żenie kosztów własnych. To ostat 
nie zadanie będzie w r. 1949 mo­
żliwe do przeprowadzenia wsku­
tek pogłębienia metodologii piano 
wania i połączenia w jedną ca­

łość planu przemysłowego z pla­
nem finansowym.

Planowana na rok bieżący war 
tość produkcji przemysłu pań­
stwowego wynosi 12 miliardów 
958 milionów zł,, według cen z 
1937 r. wykazując wzrost w sto­
sunku do r. 1948 o 26s/o.

Na podstawie danych z przebie 
gu wykonania planu odbudwy 
pos. Rapaczyński wyraża przeko­
nanie, że plan odbudowy na r. 
1949 będzie przekroczony i że po­
stawione przez Kongres Jedności 
Robotniczej zadanie przedtermi­
nowego ukończenia planu będzie 
przez przemysł państwowy wyko 
nane.

Nowe zakłady i nowe działy produkcji
W roku 1949 zastanie urucho­

miony szereg nowych zakładów 
produkcyjnych, jak elektrownie, 
koksownie, zakłady syntezy che­
micznej, zakłady przemysłu che­
micznego, fabryka superfosfatu, 
piece martenowskie w  hutach, 
fabryka łożysk kulkowych, samo­
chodów ciężarowych (przejście 
na produkcję seryjną), fabryka 
wielkich maszyn elektrycznych, 
fabryki konfekcyjne, fabryka ce­
lulozy i papieru itp.

Ponadto podjęta będzie produk 
cja w wielu nowych działach: sa­
letry wapniowej, różnych odczyn­
ników chemicznych oraz wyro­
bów farmaceutycznych, nowych 
typów obrabiarek, maszyn rolni­

czych, silników spalinowych, kon 
densatorów, lamp radiowych itp.

Plan zatrudnienia na rok 1949 
przewiduje w grupie przemysło­
wej ilość 1.203.900 osób, co sta­
nowi w stosunku do planu na 
rok 1948 ok. 112°/o. Wzrost wydaj­
ności pracy jest przewidziany na 
13,5*/«.

Następnie sprawozdawca prze­
chodzi do omówienia planów pro­
dukcyjnych poszczególnych dzie­
dzin przemysłu.

Wydobycie węgla wyniesie 74 
milionów ton wobec faktycznego 
wydobycia 70,2 mil. ton w r. ub.

Plan przemysłu naftowego wy­
kazuje dalszy wzrost wydobycia 
ropy z eksploatacji. Wiercenia

O b u r z a j ą c a  decyz ja
r z g t f u  f r a n c u s k i e g o

Nie ma Polaka, który by przeczytał wiadomość o odmowie 
rządu francuskiego przedłużenia umowy o repatriacji, a co za 
tym idzie — o bezprawnym wstrzymaniu przez rząd francuski 
repatriacji do kraju — bez głębokiego oburzenia. Setki tysięcy 
Polaków, którzy w poszukiwaniu pracy i chleba musieli daw­
niej opuścić Ojczyznę, nigdy nie wyrzekli się nadziei i możności 
powrotu do kraju. Już w konwencji regulującej sprawy emi­
gracji i reemigracji do Francji, podpisanej we wrześniu 1919 r. 
artykuł X przewidywał, że w wypadku zmiany na rynkach pra­
cy w Polsce rząd francuski ułatwi wszystkim Polakom powrót 
do kraju bez żadnych przeszkód i ograniczeń.

Po wojnie nastąpiła zasadnicza zmiana przewidziana właśnie 
w art. X konwencji. W Polsce Ludowej nikt nie musi więcej 
wyjeżdżać zagranicę w poszukiwaniu zarobku. Polska Ludowa 
zapewnia obecnie pracę wszystkim, również i tym, których 
dawniej bezrobocie wygnało na obczyznę. I nigdy nie wygasła 
nadzieja powrotu do Ojczyzny stała się dla setek tysięcy Pola­
ków realną możliwością.

Od 1946 roku do końca 1948 roku repatriacja Polaków z 
Francji odbywała się w sposób planowy. Przedstawiciele Polski 
podkreślali niejednokrotnie, że chodziło im o okazanie pomocy 
demokratycznej Francji w jej dziele odbudowy. Dlątego też, 
mimo że w myśl konwencji Polska miała prawo domagać się 
nieograniczonego powrotu emigrantów, Rząd Polski zgodził się 
na ustalenie kontyngentów uzgodnionych z rządem francuskim.

Jednakże, o ile Rząd Polski wykazał maksimum dobrej woli, 
to ze strony rządu francuskiego już w drugiej połowie 1947 r. 
nastąpiła zasadnicza zmiana w stosunku do spraw repatriacji. 
F'rancuskie władze administracyjne szykanowały polskich dzia­
łaczy emigracyjnych, poddając ich długotrwałym, formalnym 
śledztwom policyjnym tylko za używanie wyrazów — reemi­
gracja i powrót do kraju.

Doszło do tego, że nawet tylko za czytanie „Repatrianta“ Po­
lacy byli wzywani na posterunki policyjne, gdzie żądano od 
nich wyrzeczenia się nadziei na powrót do Ojczyzny, a gdy 
ostrzeżenie takie nie skutkowało, zamieniano im pracę na cięż­
szą i gorzej płatną.

Musimy w tym miejscu podkreślić, że ta zmiana w stano­
wisku rządu francuskiego łączy się ściśle z wewnętrzną sytua­
cją polityczną we Francji i z polityką zagraniczną rządu fran­
cuskiego. Pierwsze ataki na repatriację Polaków z Francji na­
stąpiły po usunięciu z rządu francuskiego ministrów komuni­
stycznych. Rosły one coraz bardziej zależnie od dyktanda ame­
rykańskich imperialistów. Osiągnęły punkt kulminacyjny z 
chwilą przystąpienia rządu francuskiego do polityki paktu at­
lantyckiego,

We wrześniu ubiegłego roku, w czasie największego nasile­
nia repatriacji, na rozkaz ministra spraw wewnętrznych Mocha, 
prefektury policji za jednym zamachem zlikwidowały kolekty­
wne wizowanie paszportów, przewidziane w umowie repatria­
cyjnej. Był to wyrafinowany sposób wprowadzenia chaosu w 
całą akcję repatriacyjną. W sukurs Mochowi przyszły amery­
kańskie władze okupacyjne w Niemczech, które utrudniały wy 
dawanie wiz tranzytowych przez Niemcy zachodnie Polakom, 
powracającym do kraju.

Wreszcie stosując metody coraz bardziej wyrafinowanych 5 
prześladowań i częstszych ekspuisji Polaków do Niemiec — rząd f 
francuski odmówił przedłużenia umowy repatriacyjnej na rok , 
1949, jednocześnie w sposób brutalny wstrzymując wyjazd 700 
osób, które miały już wszystkie papiery w porządku i czekały w 
Paryżu na wyjazd do Ojczyzny.

Nasze oburzenie, wywołane bezprawną decyzją rządu fran­
cuskiego jest zrozumiale dla wszystkich Francuzów, którzy po­
dobnie jak i my zdają sobie sprawę z rzeczywistych motywów 
tego postępowania. Francuska klasa robotnicza stale wykazywała 
swoją przyjaźń dla Polski i miała też liczne dowody naszej 
przyjaźni dla narodu francuskiego. Żadne prowokacje pana Mo­
cha i jego krajowych i zagranicznych mocodawców nie są w 
stanie osłabić tej przyjaźni, która jest jednym z fundamentów 
trwałego pokoju.

Ale właśnie dlatego, że naród francuski i polski łączy wie­
kowa przyjaźń, że łączą nas wspólne interesy i wspólne cele, 
wierzymy, że sprawa powrotu do kraju tysięcy naszych rodaków 
zostanie wcześniej czy później rozwiązana. Polska gotowa jest 
przyjąć nie tylko tysiące i dziesiątki tysięcy, lecz wszystkich Po­
laków znajdujących się poza granicami kraju i pragnących po­
wrotu do Ojczyzny. Nie ma siiy ani prawa, które takiemu roz­
wojowi wydarzeń mogłyby przeszkodzić.

poszukiwawcze są nadal prowa­
dzone.

Hutnictwo wykazuje wysoki 
wzrost produkcji niemal we 
wszystkich podstawowych asorty­
mentach.

W przemyśle metalowym, przy 
ogólnym znacznym podwyższeniu 
planu produkcji, szczególnie wy­
datny jest wzrost obrabiarek do 
metali. Plan obejmuje szereg ty­
pów'bardziej nowoczesnych, czę­
sto nie produkowanych dotych­
czas w kraju.

Tabor i sprzęt 
komunikacyjny

W dziale taboru i sprzętu ko­
lejowego opanowuje się nowe a- 
sortymenty produkcji parowozów 
pośpiesznych, wagonów sypial­
nych, specjalnych i innych. W 
grupie motoryzacyjnej przewidu­
je się zwiększenie produkcji trak 
torów „Ursus 45“ do 2 tysięcy 
sztuk rocznie. Szczególne znacze­
nie ma podjęcie seryjnej produk­
cji samochodów 3,5-tonowych 
„Star 20“ wykonanych całkowicie 
w kraju.

Produkcja żarówek 
pokryje zapotrzebowa­

nie krajowe
Wzrost nastąpi we wszystkich 

zasadniczych asortymentach pro­
dukcji elektrotechnicznej, a szcze 
golnie w maszypach wirujących, 
transformatorach i aparatach elek 
trycznych. Produkcja żarówek e- 
lektrycznych wyniesie 22,4 milio­
na sztuk i pokryje całkowite za­
potrzebowanie kraju. Produkcja 
odbiorników radiowych osiągnie 
87.500 sztuk.

Produkcja cementu 
osiągnie 1.950 tys. ton

Centralny Zarząd Przemysłu
Chemicznego wykazuje wzrost 
produkcji o około 15°/o.

O 40°/o wrośnie produkcja na­
wozów fosforowych.

Tkaniny
Najpoważniejszą pozycję w prze 

myślę włókienniczym stanowią 
tkaniny wełniane z planem pro­
dukcji 46,4 miliona metrów oraz 
tkaniny bawełniane — 370,8 mi­
liona metrów. Zwrócono uwagę 
na polepszenie jakości produko­
wanych tkanin. Przemysł odzieżo 
wy uruchomi w roku 1949 trzy no 
we fabryki konfekcyjne m. in. w 
Warszawie.

I Zostanie zwrócona uwaga na 
polepszenie jakości papieru.

Obuwie
W obuwiu następuje przesta­

wienie na produkcję obuwia skó­
rzanego, które będzie wynosiło 
82°/e ogólnej produkcji. Zostanie 
wprowadzony szereg nowych mo­
deli.

Cukier
Przemysły spożywcze wykazują 

bardzo silne tempo rozwoju. Pro­
dukcja cukru osiągnie 620.000 ton. 
Szybko wzrastać będzie produk­
cja cukierków, makaronu, namia­
stek kawowych, piwa, słodu, be­
konów, konserw mięsnych, szy­
nek, konserw itp.

133 miliardów złotych 
inwestycji

Plan inwestycyjny w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu kła­
dzie nacisk na:

Wzmożenie wytwórczości dóbr 
inwestycyjnych, zwłaszcza w 

zakresie narzędzi i środków pro­
dukcji dla potrzeb inwestycyj­
nych,

2 Na właściwą lokalizację prze 
mysłu z uwzględnieniem po­

trzeb terenów o mniejszym stop­
niu uprzemysłowienia,

3 Na prace badawcze i poszu­
kiwawcze dla powiększenia 

istniejących względnie odkrycia 
nowych baz surowcowych,

4Na przyśpieszenie wykończe­
nia rozpoczętych i będących 

w toku budowy obiektów z lat 
poprzednich,
i p N a  ograniczenie do minimum 
3  inwestycji w zakresie budow­

nictwa administracyjnego.
Plan inwestycyjny Minister­

stwa Przemysłu i Handlu przewi­
duje globalną sumę nakładów na 
ok. 133 miliardy zł., co w stosun­
ku do planu na r. 1948 stanowi 
wzrost o ok. 57 proc.

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu powierzy państwowym przed­
siębiorstwom budownictwa i mon­
tażu co najmniej 90 proc. robót 
inwestycyjnych. Opanowanie trud 
ności materiałowych zależne jest 
od oszczędnej dystrybucji mate­
riałów na cele inwestycyjne, od 
stworzenia centralnych rezerw 
materiałów inwestycyjnych, osz­
czędnej gospodarki materiałami i 
wprowadzenia materiałów zastęp­
czych.

Z kolei mówca przystąpił do 
charakterystyki założeń inwesty­
cyjnych ważniejszych centralnych 
zarządów.

W dyskusji zabierał głos pos. 
pos, Cieślak (SL), Wilanowski 
(SL), Kuczewski (PZPR), Fijał­
kowski (SDL) i Nitura (SL).

Współpraca gospodarcza 
Zwigzkiem Radzieckimze

Następnie zabierał głos wicepre 
zes CUP dr. Jędrychowski. W od­
powiedzi na pytanie posła Mitu­
ry, który por-uszył zagadnienie 
wpływu umowy o współpracy ze 
Związkiem Radzieckim nat wyko­
nanie planu inwestycyjnego na 
1949 r. i planu sześcioletniego, dr 
Jędrychowski wyjaśnił, co nastę­
puje:

Jeśli chodzi o współpracę gospo 
darczą ze Związkiem Radzieckim, 
to szczególne znaczenie mają u- 
mowy o wzajemnej wymianie to­
warów oraz o kredytowych dos­
tawach inwestycyjnych. Druga z 
tych umów przewiduję dostawy 
urządzeń przemysłowych na sumę 
450 min. doi. w okresie 5-letnim, 
przy czyni dostawy te będą spła­
cone polskimi towarami, a okres 
spłaty zacznie się dopiero po doko 
naniu dostaw. Można powiedzieć, 
że umowa ta stanowi podwalinę 
planu 6-Ietniego — stwierdził dr 
Jędrychowski. — Bez pomocy 
ZSRR nie moglibyśmy zwiększyć 
produkcji żelaza i stali, gdyż zbu

do wanle nowej huty w obecnych 
warunkach własnymi silami nic 
byłoby możliwe. W zakresie do­
staw artykułów hutniczych — po 
wiedział następnie wiceprezes 
CUP -— nie możemy zupełnie li­
czyć na pomoc USA, gdyż pomi­
mo zapłacenia z góry przez Pol­
skę zamówionych dostaw, USA 
nie udzieliły licencji eksportowej.

Umowy z ZSRR zawarte zosta­
ły w styczniu ub. r. Dostawy za­
czną napływać w br. Okres, który 
upłynął między ich zawarciem, a 
rozpoczęciem dostaw' potrzebny 
był do sprecyzowania zamówień i 
zatwierdzenia projektów urzą­
dzeń. Terminy dostaw będą krót­
sze, niż terminy, które moglibyś­
my uzyskać na podstawie współ­
pracy gospodarczej z państwami 
kapitalistycznymi.

Jeszcze większe znaczenie ma 
współpraca techniczna z ZSRR, 
szczególnie, zaś pomoc techniczna, 
udzielona naszemu przemysłowi 
W postaci szeregu licencji i wy­
miany doświadczeń technicznych.

Jgkość produkcji i oszczędność 
— zagadnieniem pierwszorzędnej wagi
W  dalszych wyjaśnieniach, 

wr związku z zapytaniami po­
stów, wiceprezes Jędrychow­
ski stwierdził, iż jakość pro­
dukcji przemysłowej postawio 
na jest w ustawie o narodo­
wym planie gospodarczym, ja­
ko zagadnienie pierwszorzęd­
nej wagi.

Zmniejszenie kosztów pro­
dukcji jest również jednym z 
czołowych i podstaw owych za­
dań przemysłu i gospodarki 
narodowej. Ustawa o planie 
mówi o konieczności sporzą­
dzenia w każdym przedsię­
biorstwie planu oszczędności.

Duże oszczędności już w to­
ku wykonywania planu moż­
na osiągnąć przez lepszą orga­
nizację pracy, przez ścisłe za­
stosowanie nom  zużycia ma­
teriału.

Zrealizowanie planu oszczęd 
ilościowego przyczyni się do 
pełnego zrealizowania plgnu 
finansowego i inwestycyjnego.

Przy każdym zakładzie pro­
dukcyjnym —stwierdził przed­
stawiciel Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu dyr. Zelozak 
— powitają komórki, mające 
za zadanie badać ^jakość ga­
tunkową produkcji. W  1948 r. 
zaznaczyła się znaczna popra­
wa jakości produkcji między 
innymi na odcinku włókien­
nictwa i produkcji żarówek, 
które posiadają już taką samą 
zdolność świecenia, jak żarów­
ki przedwojenne. Badania ja­
kości produkcji w okresie Ozy 
nu Kongresowego wykazały, 
że mirno poważnego wzrustu 
produkcji, nie nastąpiła ob­
niżka jej jakości.

JAK JA WAS MOCNO KOCHAM... 
czyli na czym opiera się „przyjaźń“ USA do Anglii i Francji

Polscy działacz© oświatowi
na naradzie w radzieckim ministerstwie oświaty
. MOSKWA. PAP. Dnia 27 bm. 
delegacja uczonych i pedagogów 
polskich z ministrem Skrzeszew­
skim na czele wzięła udział w na 
radzie w ministerstwie oświaty 
RFSRR, w której ze strony ra­
dzieckiej uczestniczył: minister 
oświaty RFSRR — prof. Woźnie- 
sienski, wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa szkolnictwa wyższego 
ZSRR, przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR — gen. 
Gundorow oraz sekretarz generał

ny Komitetu Słowiańskiego — 
Moczałow.

Minister prof. Woźniesieński 
szczegółowo poinformował gości 
polskich o zasadach oświaty w 
ZSRR, o podstawach pedagogiki 
radzieckiej i o strukturze orga­
nów oświaty. Wespół z członkami 
delegacji polskiej, nakreślono 
szczegółowy plan zaznajomienia 
polskich działaczy oświatowych 
z uczelniami ministerstwa wyż­
szego szkolnictwa ZSRR i mini­
sterstwa oświaty RFSRR.

Jerzy Garda u m ii. Kultury i Sztuki
Podziękowanie dla znakomitego śpiewaka

WARSZAWA. PAP. Minister Kul­
tury i Sztuki Stefan Dybowski przy­
jął dnia 25 bm. znakomitego śyjiewaJ- 
ka polskiego Jerzego Gardej, który 
złożył ministrowi sprawozdanie ze 
swego turnee artystycznego po Zwią 
zku Radzieckim.

Występy Jerzego Gardy, zarówno 
w Moskwie jak i Leningradzie, spot­
kały się z gorącym przyjęciem. Pra­
sa radziecka poświęciła koncertom

artysty pilskiego, wicie miejsca, pod­
kreślając wysoką klasę jego talentu 
śpiewaczego,- ■'1 -

Minister podziękował Jerzemu Gar 
dzie za wybitne reprezentowanie
sztuki polskiej w Związku Radziec­
kim wskazując, iż występy jego przy­
czyniły się wydatnie do zacieśnienia 
węzłów kulturalnych, łączących oba 
kraje.

Goście węgierscy na W ybrzeżu
Wczoraj bawiła na Wybrze­

żu grupa współpracowników 
Radia Budapeszteńskiego, któ­
ra w ramach wymiany wcza­
sowiczów pomiędzy Polską a 
Węgrami, przyjechała do na­
szego kraju na 3-tygodniowy 
pobyt wypoczynkowy. Przez 
dwa tygodnie wycieczka prze­
bywała w domu wypoczynko­
wym Radia Polskiego w 
Szklarskiej Porębie, a w ostat 
nim tygodniu zwiedziła ośrod­
ki przemysłowe i portowe, aby 
zapoznać się z osiągnięciami 
Polski Ludowej.

Goście węgierscy w rozmo­
wie z naszym sprawozdawcą 
wyrażali się z podziwem o 
tempie pracy naszych portów 
i o rezultatach ich odbudowy.

W  związku ze zwiększającą 
się wymianą wczasowiczów 
między krajami demokracji 
ludowej, goście węgierscy — 
jak wyrazili się — chętnie po­
witaliby robotników Wybrze­
ża w pięknych uzdrowiskach 
węgierskich.

W  skład grupy wczasowi­
czów węgierskich wchodzą na­
stępujący współpracownicy —■ 
przodownicy pracy Radia Bu­
dapeszteńskiego: Bela Fenjo, 
Foldes Lola, Klepowich Kla­
ra, Wewet Laslo, Lenk Juliusz.

Wycieczkę prowadzi prezes 
Zw. Zaw. Prac. Polskiego Ra­
dia Marian Kulczycki oraz 
współpracownica Radia W y­
brzeża — Maria Stankiewicz.

Wyrok w  procesie ks. Goetze z Body
Za  podsycanie nienawiści wyznaniowej
i sprowokowanie ekscęsów-3 i pót roku więzienia

W drugim dniu procesu księ I 
dza Goetzp i 9-ciu współoskar- 
żonych. Sąd Okręgowy w Gdy 
ni na sesji wyjazdowej w Wej 
herowie przesłuchał _ pozosta­
łych świadków. Świadkowie: 
Paweł Walkusz. Bernard Ko- 
ziuk, Feliks El.bart potwier­
dzili w swoich zeznaniach pro­
wokacyjny charakter kazania 
ks. Goetze i odtworzyli prze­
bieg zajść w Redzie, w któ­
rych wyniku pobity zostai do 
utraty przytomności .i eh owi; a 
Owczyński.

Po zamknięciu postępowa­
nia dowodowego zabrali głos 
oskarżyciele publiczni, proku­
ratorzy Jacyński i Kwiatkow­
ski. Stwierdzili oni, że ks. A r­
nold Goetze dopuścił się prze­
stępstwa przez podburzanie 
ludności do nienawiści wyz­
naniowej. Wypadek, który 
miał miejsce dnia 12 lipca 
1948 r. w Redzie — stwierdził 
prokurator — jest jakby żyw­
cem wyjęty z czasów średnio­
wiecza, kiedy rozfanatyzową- 
ny tłum na wezwanie księdza 
dopuszczał się ukamienowa­
nia wyznayyeów; innej wiary.

\

Obrońcy w przemówieniach 
swych powoływali się na do­
tychczasową niekaralność i 
młody wiek sprawców zajścia 
stwierdzając, że ulegli oni su­
gestiom prowokacyjnego ka­
zania ks Goetze. Oskarżeni za 
wyjątkiem ks. Goetze. w o- 
statnim słowie wyrazili żal za 
popełnione przestępstwo, pro­
sząc o łagodny wymiar kary.

Po naradzie Sąd wydał wy­
rok. którego mocą zostali ska­
zani: Władysław Ruth, Fran­
ciszek Salski, Edmund Mielca­
rek — na 2 i pół roku więzie­
nia każdy z tym, że ostatni z 
oskarżonych, Mielcarek ze 
względu na swoje kalectwo, 
otrzymał tę karę z zawiesze­
niem na 2 lata: Florian Kon­
kol, Judom Liske, Zygmunt 
Łubner i Joanna Gruenwnld 
na karę półtora roku więzie­
nia.

Oskarżony ks. Arnold Goet­
ze został skazany na 3 i pół 
roku więzienia.

Pozostali oskarżeni Edmund 
Lehman i Grzegorz Głowienko 
zostali uniewinnieni. (v).
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Polskie drzewo na rynkach zagranicznych
W ślad za tarcicą eksportować będziemy skrzynki i kopalniaki

. t .. s. ..   • elrTa/łftwanlei rnr»f\X7ii V, TVT7.P.f1st.a.Wici6liWykonanie pierwszej umowy o dostawę 40 tysięcy standar- 
tów tarcicy do Wielkiej Brytanii raz jeszcze wskazuje na po­
ważną rolę Polski, jako partnera gospodarczego Europy zachod­
niej. Dzięki zastosowaniu oszczędnej gospodarki budulcem drze­
wnym oraz wprowadzeniu materiałów zastępczych, bez uszczerb­
ku dla potrzeb rynku wewnętrznego, możemy sprzedawać tarci­
cę da krajów' zamorskich, otrzymując W' zamian potrzebne urzą­
dzenia techniczne, maszyny oraz niezbędne surowce.

Polskie drzewo pojawiło się na 
rynkach Wielkiej Brytanii, Belgii 
i Holandii w drugiej połowie roku 
ubiegłego. Zanim jednak przystą 
piliśmy do eksportu tarcicy, nale 
żało zdewastowane place składo­
we, położone w^porcie gdańskim i 
gdyńskim doprowadzić do porząd 
ku i do stanu używalności. Właś­
ciwie prace te rozpoczęto już zna 
cznie wcześniej, bezpośrednio po 
zakończeniu wojny. W  pierwszym, 
okresie dla usunięcia najdotkliw­
szych braków sami byliśmy zmu­
szeni sprowadzać tarcicę z Fin­
landii i Szwecji. W  szybkim jed­
nak czasie gospodarkę leśną po­
stawiono w Polsce na właściwym 
poziomie, a wysokie osiągnięcia 
produkcyjne Państwowego Prze­
mysłu Drzewnego umożliwiły nie 
tylko zaspokojenie własnych po­
trzeb, ale i podjęcie eksportu.

Pierwszy transport tarcicy, ja­
ki nadszedł do Anglii na pokła­
dzie polskiego s/s „Gopło“ wywo­
łał żywy oddźwięk na łamach pra 
sy brytyjskiej, która podkreślała 
wysoki gatunek polskiego drze

Szczecina poczęły płynąć następ­
ne transporty do Belgii i Holan­
dii. Po dzień dzisiejszy zaledwie 
jeden raz zagraniczni odbiorcy za 
reklamowali nadesłane przesyłki, 
co najlepiej świadczy o sprawnej 
organizacji przeładunku oraz ja­
kości wysłanego drzewa.

ROZWÓJ POLSKICH 
PORTÓW DRZEWNYCH

Zamorski handel drzewem zcen 
tralizowany jest w jednym przed 
siębiorstwie państwowym — Pa­
ged, które dysponuje własnymi 
placami na terenie portów: Gdań­
ska, Gdyni i Szczecina. Dotych­
czas najlepiej przystosowanym do 

’potrzeb eksportu jest port drzew­
ny w Gdyni, który powiększono 
ostatnio o dalszych 2800 po­
wierzchni. W  związku z możliwoś 
ciami wzmożenia eksportu tarci­
cy, a co ważniejsze, podjęcia eks 
portu kopalniaków, oraz skrzy­
nek do krajów Bliskiego Wscho­
du — Palestyny i Turcji, ulegnie 
przebudowie i unowocześnieniu 
port w Gdańsku. Podkreślić nale

szymi możliwościami składowania 
i- przeładowywania drzewa poważ 
nie zainteresowali się Czesi i Sło 
wacy. Do dużych osiągnięć w dzie 
dżinie usprawnienia przeładun­
ków zaliczyć należy ustalenie cza 
su postojowego dla wagonów ko­
lejowych. Obecnie sprawa ta zo­
stała należycie załatwiona.

TROSKA ROBOTNIKÓW 
O USPRAWNIENIE 
PRZEŁADUNKÓW 

Na terenie zespołu portowego 
Gdańsk—Gdynia, zatrudnionych 
jest obecnie w Pagedzie ok. 650 
robotników. Ostatnio po podpisa­
niu. nowej umowy zbiorowej i 
wprowadzeniu szczegółowo opra­
cowanej tabeli norm przeładunko 
wych, robotnicy portów drzew­
nych, wzorem swych towarzyszy 
w innych zakładach pracy, posta 
nowili przystąpić do współzawod­

nictwa. Z przedstawicieli Rady Za 
kładowej, delegatów robotniczych 
oraz dyrekcji, wybrano komitet, 
który opracował regulamin. Pod 
kreślić należy, że w punktacji 
karnej uwzględniono takie mo­
menty, jak brak koleżeństwa, nie 
stosowanie się do przepisów bez- j 
pieczeństwa pracy, brak dbałości 
o higienę osobistą, przychodzenie I 
do pracy w stanie podchmielonym \ 
itd. Punkty dodatnie zdobywa się j 
natomiast za pracę społeczną, wy 
konywaną bez uszczerbku dla pra 
cy zawodowej oraz wprowadzenie 
ulepszeń, czy wynalazków. Współ 
zawodnictwo pracy rozpocznie ’ się 
z dniem 1. marca, a wyniki jego 
podliczane będą co miesiąc. Z,waż 
niejszyeh osiągnięć Pagedu wy­
mienić należy podjęcie budowy 
ambulatorium i łaźni na terenie 
portu drzewnego, (s)

Najruchliwszy basen portu gdyńskiego. W dzień i w nocy bez przerwy 
dźwigi i taśmowce lądują na siatki polski węgiel i koks.______

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  d r o g g ^

d o  d a lszych  os ią gn ięć  p rod u k cy jn ych  
Stocznia Gdańska w walce o lepszą wydajność pracy
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wa. Wkrótce z Gdyni, Gdańska i ży, że w ostatnich czasach na.

Zapewnić r o t a i k o m  portowym
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W  ostatnim czasie do naszej W  tej sytuacji chodzi tylko o
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niejsze listy robotników por­
towych, narzekających na Ko­
munikacje wewnętrzną w por­
tach Gdańska i Gdyni. Sprawę 
te poruszaliśmy już kukakrot 
ire  w rubryce „Nasi czytelni­
cy piszą” oraz w formie nota­
tek własnych, lecz jak dotąd 
bez skutku. Nie został bowiem 
rozwiązany w mysi potrzeb 
robotników problem kursowa­
nia tramwajów wodnych w 
porcie gdańskim ani nie ¡21 o- 
biouo nie. by dostarczyć ribot 
nikom portu gdyńskiego środ­
ka lokomocji na po wrót do 
domu w godzinach wieczor­
nych. . . .

Jak -wiadomo, robotnicy .por, 
towi trzeciej zmiany kończą 
prace o godz. 23. Muszą po 
tym przekazać do magazynów 
swoje narzędzia pracy, ode­
brać tzw. kontrolki, na co po­
trzeba im średnio 15 minut. 
Należy wziąć pod uwagę. ze 
od przystanku autobusowego 
dzieli ich dość duży odcinek 
drogi- Ostatni autobus odjeż­
dża z portu o godz. 23. Trudno 
wiec aby robotnicy mogli na 
ten autobus zdązyc z odcinka 
obejmującego nabrzeża Szweuz 
kie Holenderskie, Polskie lub 
z Wolnej Strefy. Z tego tez 
powodu często sie zdarza, ze 
chcąc uniknąć nocnego powro 
tu do miasta pieszo, zwłaszcza 
w czasie deszczu lub śniegu, 
robotnicy kończą prace nieco

opóźnienie odjazdu ostatniego 
autobusu o pół godziny lub 
podstawienie na ten czas inne­
go wozu i to mogłoby MZK 
wykonać.

Sprawa ta jest poruszana w 
porcie na każdym niemal ze­
braniu. Napisano już _ stosy 
protokółów i rezolucji, jednak 
że wszystkie jak dotąd pozo­
stały bez echa, a robotnicy w 
dalszym ciągu po ciężkiej pra­
cy wracają pieszo do domcw.

\ Czołowym zagadnieniem, roz­
pracowywanym przez komitet 
partyjny PZPR Stoczni  ̂Gdań­
skiej, jest zagadnienie wydajności 
pracy. Wiąże sie ono ściśle z roz­
wojem współzawodnictwa, z wy­
nalazczością robotników i racjo­
nalizacją, które otwierają szero­
kie możliwości zwiększenia pro­
dukcji.

Współzawodnictwo pracy zapo­
czątkowane w  marcu roku ub. 
znalazło pełny wyraz w wynikach 
pracy stoczniowej. 75°/o całej za­
łogi,. składającej się 7. 4.500 ro­
botników, bierze dziś udział we 
współzawodnictwie. Na czoło za­
łogi wysune.li się przodownicy 
pracy — Sołdek, który dostąpił 
największego zaszczytu, gdyż na­
zwisko jego nosi pierwszy, zbu­
dowany całkowicie w stoczni pol­
skiej, statek dalekomorski, Ga­

jewski z oddziału.mechanicznego,, otrzymali poważne_ sumy w po- 
Koszykowski, Babiński. Piskor, | staci premii pieniężnych. _ 
Dąbrowski, Anton, Wardyn, Drą- j Jednak nie te nagrody i korzy- 
żek Kajtanowski. Wszyscy wy- ści indywidualne, będące wym- 
różńiajacy się w pracy robotnicy kiem zwiększonej wydajności

W  z ło tych
wydał „Portowiec“  na cele socjalne

Na iemai właściwego wydafko 
wania funduszów socjalnych w insty- 
iucjach przemysłowych i zakładach 
pręcy odbyło się w Gdańsku 
konferencji, kfóre zwoływały Związki 
Zawodowe. Do dobrze gospodarują­
cych referatów socjalnych można za­
liczyć referat „Portowca“ . W ciągu 
ub. roku wydatkował on na cele so­
cjalne robotników portowych ok. 20

wy-milionów z ł„ z czegoś0 m il, zł . 
dano na pokrycie niedoboru budże­
tów robotniczych w okresie zahamo­
wania prac portowych. Na prowat» 
dzenie świetlic i zakup biletów do te 
atru wydano przeszło 2 mil. i ł .  Ro­
botnicy zostali zaopatrzeni również 
w kombinezony, mydło, a nawet u- 
dzielono im zapomóg na remont 
względnie odbudowę mieszkań.

Robotnik wicedyrektorem j 
Portowych Zakładów Przem . Tłuszczowego

Dotychczasowy naczelny dyrektor Portowych Zakładów j 
Przemysłu Tłuszczowego „Amada“, „Union“, „Ołeo* i „żuław.> 
tow. Jakubowicz został przeniesiony do Centralnego Zarządu w 
Warszawie. W  związku z tym w Zarządzie Gdańskich Zakładów 
nastąpiły przesunięcia personalne. Dyrektorem został tow. Za­
jączkowski, dotychczasowy dyrektor finansowc-admimstracyjny, 
zaS jego zastępcą tow. Witold Olejniczak, robotnik fabryki 
„Amada“.

Tow. Olejniczak pracował w „Amadzie“ c.i 1946 r. jako izo­
lator. Poza pracą zawodową dokształcał się systematycznie i po­
głębiał swoje wiadomości fachowe. W końcu roku 1947 powołano | 
go na stanowisko kierownika działu izolacyjnego, gdzie zdobył 
sobie uznanie dyrekcji i kolegów, którzy wybrali go, w czasie 
ostatnich wyborów do Komitetu Zakładowego PZPR, Il-gim se­
kretarzem. Obecny awans jest uznaniem dużego wkładu pracy, 
ofiarności i zdolności organizacyjnych tow, Olejniczaka,

W dniu 28 bm., o godz. 16-ej, odbędzie się w „Amadzie-1 uro­
czyste pożegnanie ustępującego tow. Jakubowdcza i wrprowadze­
nie na stanowisko nowych dyrektorów1. / ‘ i

R o z s z e r z e n ie  z a k r e s u
działalności Centrali R yb n e j

wcześnie.!. Ńi.e wpływa
wiście dodatnio na . 
nie przeładunków portowych.

ce mci“ ł -------- -— „
a to oezy ; ców pełnowartościowymi ! 
zwiększę- j szami, Gdańska Gen traía 11
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I nicza zorganizowała „Mieszal-

Pod p o Ló ką  b a n d e rą
Pozycje naszych statków

dn iu  26 b m .w

L1NIK PASAŻERSKIE:
M/s Batory -  Dnia 24 bm. o godz. 

w 00 opuścił Southampton kierując 
się do Nowego Jorku, gdzie przybę- 
dzie dnia 4. 3. br.

M/s Sobieski. — Dnia 2o bm. wy 
ruszył z Nowego Jorku kierując się 
do Gibraltaru gdzie ma zawinąć dnia

6‘ 3S/srJagiełło. -  W Genui. Po wyo- 
krętowaniu pasażerów odchodzi n„ 
dok celem przeprowadzenia aorocz- 
nego przeglądu. > . *linia  połudn .-amerykaNska

M/s Gen. Walter. — W Kalkucie. 
Dnia 28 bm. wyruszy do Vizapaga- 
tam.

M/s Waryński. — Dnia 2. 3. opuści 
Buenos Aires kierując się do Monte­
video i Santos.

Pu*aski. — Na stoczni w Ant­werpii.
S/s Kościuszko — Dnia 28. bm 

miał opuścić Kio de Janeiro kierując 
się do Santos i Buenos Aires.

Ste Kiliński — w Gdyni. Dnia 15. 
3. wyruszy via Antwerpia do połud­
niowej Ameryki.

S/s Białystok — W drodze z Ant­
werpii dnia 28 bm. zawinie «o  st. Na- 
zfllre skąd następnie wyruszy do po­
łudniowej Ameryki.
man L IM A  l e w a n t y n s k a

M/s Lechistan — dnia 27 bm. przy

Aviv-le. Na-
M f  „ort przeznaczenia Haifa.

StęlMfs Morska Wola -  dnia 1. 3. za-

WinM;.d°Staiowae wola -  W drodze z 
GdańśkaSdao Istambułu, gdzie przybę-

dZłeS/d,no.sztyn - 'd n ia  9. 3. przybę-

dZles/d°O?0iyeni-  Stax. Następny port
p r z e z n a ™ «

S/s Hel -  W drodze z Aarhus 
dnia 28. bm. zawinie do Gdym-

M/s Oksywie -  Po ukończeniu wy 
ładunku w Gdyni odchodzi na stocz

nl, B/s Lublin — Dnia 27 bm. P>Ty^ '
Isl® do gdy.al w ¿rpd.ze. * Łonsys«:

przybę-

2000 ton cennych mieszanek
d o sta rczy m iesięcznie gdańska

t i r & M C K t M j ą j c h

Dążąc do zasilenia liotlow- nie pasz treściwych”, której o- 
■ ■ ‘ twarcie nastąpiło w dniu 20

bm. Dostarczy ona rdlnikom 
cennych ze względu na duże 
oszczędności w użyciu, pełno­
wartościowych mieszanek ao 
pasz dla trzody chlewnej i by­
dła. Zdolność produkcyjna no­
wej wytwórni wynosi 60 ton 
dziennie.

W  związku z tym, że nowe 
mieszanki są mało znane, roi 
nikom gdańskim, Centrala 
Rolnicza uruchomi w wielu 
gminach punkty racjonalnego 
żywienia trzody chlewnej i 
bydła. Gospodarze, którzy o- 
siągną najlepsze wyniki hodo­
wlane przy użyciu tych 'pasz, 
będą premiowani.

W  uroczystości otwarcia 
Mieszalni uczestniczył dyrek­
tor Szeliga oraz przedstawi­
ciele partii polityczn yeti i 
spółdzielczości. W  oklicznoś- 
eiowyeh przemówieniach ży­
czono pomyślnego rozwoju 
nowej placówce, która ma dó 
spełnienia olbrzymie zadania 
w dziedzinie zaopatrzenia sze­
rokich rzesz hodowców gdań­
skich w doskonałe pasze treś­
ciwe. Po przemówieniach dyr. 
Chromik włączając kontakt 
elektryczny uruchomił urzą­
dzenia Mieszalni, która już w 
dniu 1 marca wyśle pieiwszj 
transport towaru do Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska. Ze względu na-wy­
soką wartość mieszanek, pierw 
szeństwo w ich nabywaniu 
będą mieli rolnicy, którzy za­
warli umowy hodowlane.

W „Monitorze Polskim“  ogłoszone 
zostało zarządzenie Ministra Przemy 
siu i Handlu, nadające Centrali Ryb­
nej statut prawny. Na mocy jego 
„Państwowo-Spółdzielcza Centrala 
Rybna“  posiada osobowość prawną i 
działa w ramach narodowego planu 
gospodarczego. Członkami jej są 
vvszystkle spółdzielnie rybackie, mor­
skie i słodkowodne. Zadaniem Cen­
trali jest prowadzenie i organizacja 
gospodarki rybnej oraz koordynowa­
nie, nadzorowanie, kierowanie i in­
struowanie działalności gospodarczej 
członków Centrali. Zakres działalno­
ści Centrali ogranicza się do prowa­
dzenia I organizacj-i handlu hurtawe-

M/s Warmia — Dnia 27 bm. wy- 
rusza z Hull do Gdyni.

S/s Śląsk — Dnia 28 bm 
dzie dó Gdyni. • _  .

M/s Mazury — W drodze do Rot­
terdamu gdzie przybędzie dnia 1. •>. 
br. TRAMPY

S/s Bałtyk — Po zakończeniu za­
ładunku v/ porcie Karafas tarł (Cypr) 
wyrusza do Hamburga. _ . ,

S/s Borysław — Na stoczni w Gdan

S/s Narwik — Dnia 24 bm. wyru­
szył z Gdańska kierując się na Morze 
Śródziemne.- , .

S/s Tobruk — dnia 27. bm. zawi­
nie do Gdańska.

S/s Wisła — przeprowadza remont 
w Gdyni.

S/s Kołobrzeg — .w Haifie.
S/s Toruń — Polzakończemu za­

ładunku w Rouen wyrusza w drogę 
do Gdańska .- Gdyni.

S/s Wilno — Przechodzi fumiga­
cje w Gdańsku. Następny port prze­
znaczenia Szczecin.

S/s Poznań — dnia 27 bm. wyru­
sza z Gdańska w drogę do Szczecina.

S/s Kraków — Po ukończeniu wy­
ładunku w Gdańsku odchodzi na 
stocznię.

S/s Katowice — dnia 26 bm. miał 
wyruszyć z Antwerpii w drogę do 
Gdyni.

S/s Lida dnia 24 bm. wyruszył 
zLiverpooI kierując się do Gdyni.

S/s Rataj — w Gdańsku. Następ­
nie po ukończeniu załadunku wyru­
sza do Holandii.

S/s Kolno — dnia 27 bm. oupści 
Antwerpię kierując się do Gdyni.

S/s Kutno — dnia 27. bm. ma za­
winąć do Bergen skąd następnie uda 
się do Odda.

TANKOWCE
i M/s Karpaty — Na stoczni w Gdań 
1 sku.

M/s Karpaty — Po zakończeniu 
rozładunku w Gdyni udaje się do 
Szczecina.

M/s Rysy — Dnia 1. 3. br. po ukoft 
ezeniu remontu w 'Gdy&& BŚS . WJTfU-

go rybami i przetworami rybnymi, 
jak również do prowadzenia i orga­
nizowania handlu detalicznego po­
przez własny oraz państwowy i spół­
dzielczy aparat dystrybucyjny.

Poza tym Centrali powierzono pro 
wadzenie zakładów przetwórstwa ryb 
nego, wytwórni sprzętu połowowego 
oraz * zakładów usługowych d'a po­
trzeb własnych i członków, Do pod­
stawowych zadań tei instystucji nale­
ży również udzielanie pomocy orga­
nizacyjnej i techniczne| swoim człon­
kom przy zakładaniu i prowadzeniu 
zakładów przemysłowych, usługo­
wych itp.

Zespół portowy Gdańsk - Gdynia
będzie miał jednolitą komunikację kolejową

Jednym z podstawowych warun­
ków usprawnienia pracy zespołu 
portowego Gdańsk —  Gdynia, jest 
zespolenie komuuikacji kolejowej na 
obszarze portów. Ostatnio Komisja 
Doradcza Przeładunków Morskich, 
działająca przy dyrekcji handlowej 
GUM, wysunęła w tej sprawie sze­
reg konkretnych wniosków, przedkła 
dając je do rozpatrzenia Minister­
stwu Komunikacji. M. ina. Komisja 
zaproponowała wprowadzenie jedno­
litych opłat przewozowych do wszy­
stkich punktów zespołu portowego 
oraz stworzenie możliwości kierowa 
nia zespołów wagonowych z dowol­
nego punktu trasy kolejowej na po- 
szczególne punkty wyładowcze. Naj­

ważniejszy postulat wysuwany przez 
Komisję dotyczy zmiany w proce­
durze dysponowania wagonami w o- 
brębie zespołu portowego, a miano­
wicie wprowadzenie przesyłek sta­
cyjnych na obszarze obu portów ze­
społu i skróceniu czasu manewrowa­
nia wagonami.

pracy, były bodźcem rozwoju ru­
chu współzawodnictwa. Źródło o- 
siągnięć. Stoczni Gdańskiej leży 
w  nowym stosunku do pracy za­
łogi robotniczej.

Dla przykładu można przyto­
czyć współzawodnictwo między 
kotlarnią stoczni a warsztatami 
głównymi PKP na Zawiślu. Ro­
botnicy stoczniowi chociaż stanęli 
do startu z partnerem lepiej przy 
gotowanym materiałowo, dzięki 
wydajnej pracy i pomysłowości 
dorównali kolejarzom. Plan prze­
widywał budowę. dwóch kotłów 
miesięcznie, współzawodnictwo, u- 
możliwiło wykonanie 3-ch ko­
tłów. W listopadzie plan został 
wykonany przed terminem, a już 
w grudniu wykonano 4 kotły, co 
umożliwiło robotnikom Zawisła 
przekroczyć roczny plan produk­
cji.

Przy stoczni istnieje specjalna 
komisja, która rozpatruje wnio­
ski ulepszeniowe, zgłoszone przez 
robotników. Posługuje się ona spe 
cjalnym regulaminem, który ułat­
wia premiowanie każdego uży- - 
tecznego pomysłu. Współzawcdnic 
two pracy było powodem kilku 
cennych udoskonaleń, które znacz 
nie przyśpieszają prace stocznio­
wą. Tow. Turecki, tokarz narzę- 
dziowni wynalazł przyrząd do 
centrycznego toczenia gwintowni­
ków, ob. Kradziecki mistrz narzę 
dziowńi sporządził przyrząd do 
pomiarów skoku na długości 
gwintowników, ob. Kotowski — 
przyrząd do strugania szablono­
wego, ob. Stanek ulepszył 20-to- 
nową suwnicę w kadłubowni II.

Ruch współzawodnictwa pracy 
w stoczni trzeba otoczyć troskli­
wą opieką, pogłębić go i korzy­
stać z bogatych doświadczeń, zdo 
bytych na przestrzeni ub. roku. 
Narady wydziałowe i oddziałowe 
powinny wziąć za temat dyskusji 

' zagadnienie racjonalizacji pracy, 
gdyż wiele drobnych niedoma­
gać, można usunąć dzięki pomy­
słowości robotników nawet bez 
.potrz^jpy angażowania do tego a- 
paratu technicznego. Ruch współ 
zawodnictwa pracy w Stoczni 
Gdańskiej, który ma tak olbrzy- 
piie zadanie do spełnienia w dzie 
dżinie realizacji szeroko zakrojo­
nych planów budownictwa okrę­
towego, musi objąć całą załogę 
w grupach, zespołach a nawet we 
współzawodnictwie między stocz­
niami i przemysłem pokrewnym.

(m). *

Reorganizacja szkolenia
oficerów Marynarki Handlowej

W dniu 26 lutego odbyły się w | glugi Dr. Kazimierza Petrusewicza i 
Państwowym Centrum Wychowania ] wyższych urzędników Departamentu
Morskiego w Gdyni dwie konferen­
cje a udziałem wiceministre Że-

DEMOKRACJA LU D O W A —  TO DROGA D O  SO- !
—  ' -----------  W * Ą v* .uF i

T R A N Z Y T  W Ę G IE R S K I
przez porty polskie

Dzięki dogodnym połączeniom ko j hancHu zagranicznym Czechosłowacji 
lejowym z krajami Europy środkowej j \ Węgier stale powiększa s:ę. Ostał- 
udział naszych portów morskich w n;0 Republika Węgierska zawarła u-

kład handlowy z krajami Beneluxu, 
na podstawie którego obroty towaro 
we między obu stronami w porówna 
niu do roku ub. zostały podwojone i 

j sięgają 900 mil. franków belgijskich.
! Za dostarczone przez Węgry drzewo 

maszyny, narzędzia, sprzęt rolniczy- i 
żywność kroje Beneluxu eksportować 
będą wyroby metalowe, chemiczne, 
'artykuły fotograficzne oraz nasiona. 
Część obrotów towarowych ocbywoć 

„ - -r rm 1-’-i® Gk

CJALIZMU, TO N O W A  CORMA 7/LA M A S  
PRACUJĄCYCH Z K LA SĄ  ROBOTNICZĄ N A  CZE­
LE, PO W STAŁA DZIĘKI NOWEJ SYTUACJI HI­
STORYCZNEJ I DZIĘKI OPARCIU O ZSRR.

(Z deklaracji ideowej PZPR).
M m m m m

Kadr, Ministerstwa Żeglugi. Tema­
tem obrad była reorganizacja szko­
lenia oficerów Marynarki Handlo­
wej oraz załóg rebackmh: W konfe-
1V., ptz ’ * ••
uczelni morskich, przed ięhiorstw, 
Marynarki Wojennej i Związków Za 
wodowych. W przerwie między kon­
ferencjami wiceminister Petrusewicz 

sib?5 tsupekcię 5CW.lt

s'ę. bidzie p n

dwiema dogodnymi iiniami regularny 
mi: polskęj i holenderską. Na bnii poi 
skie-j eksploatowane sej s/s ffSjęsk 
i młi „M&xyry V
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oW 150-łcj rocznicę urodzin Adama Mickiewicza

Próbują zakładać iu Paryżu miasta robotnicze. Są to zupeł­
nie nowego rodzaju zakłady we Francji. Zawdzięczamy je re- , 

gg ta £  rmr w »  m Mf a, fSt m "  " A  VJ9̂ ue)1 lutowej i ideom, jakie ona poczęła urzeczywistniać. W ty
Jr ś8L m M  a  ®2F JB -. w W  S  w T  0  . B tĘ l 0 ]fa  J f f f t  0 $  Ę iĘ J  ęPB I 0 0  0 0  -  0 0 0 0  jg  ST ¡Ę 0  H$H 0 ^  (£  0 zakładach tych zapewnia się robotnikowi możność oddychania ty

^  B ir^ Jp A zdrowym powietrzem, nocleg i opal, korzyści, których proleta- *
riusz dotychczas był pozbawiony. Ponieważ nic nie dzieje się ¥ 
bez udziału, kapitałów, znaleźli się, jak mówią, ludzie bogaci, ty 
którzy stowarzyszają się w celu budowania miast dla robot- ty

tego względu, nie ty

Kok temu masy pracujące 
Czechosłowacji wzięły ster 
rządu w Czechosłowacji w 
swoje rece. Stało sie to po pró 
bia zamachu stanu, jakiego 
chciała dokonać reakcja cze­
chosłowacka na zlecenie moco­
dawców zagranicznych. Sztucz 
nie tworzony przez nią kry­
zys rządowy i chęć wprząg- 
niecia Czechosłowacji w ryd­
wan planu Marshalla, całko­
witego podporządkowania kra 
ju imperializmowi amerykań­
skiemu — wywołały żywą re­
akcje mas pracujących Cze­
chosłowacji. Masy pracujące 
wyszły na ulice i w burzli­
wych demonstracjach doma­
gały sie prawdziwego rządu 
ludowego. To zdecydowanie 
szerokich mas narodu czecho­
słowackiego wyrwania władzy 
z rąk uzurpatorów reakcyj­
nych, reprezentujących tytko 
drobną garstkę kapitalistę w 
rodzimycłi i interesy między­
narodowych kół imperialisty-

rzoną przez te układy nowa 
forma międzypaństwowej 

współpracy gospodarczej, któ 
ra możliwa jest tylko przy

chosłowacka uczy sie w szko­
łach jeżyka polskiego. Stule 
organizowane są wycieczki 
młodzieżowe i wymiana mło-

rządach ludu. przy gospodar- j dzieżowych brygad prący.
ce planowej. Układy te oparte 
o ścisłą współprace gospodar­
czą, zarówno Czechosłowacji 
jak i Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim, zaopatrującym oba 
kraję w potrzebne surowce, 
materiały techniczne i urzą­
dzenia przemysłowe, mają 
dzięki temu najszersze możli­
wości reąłizacji. Gospodarki 
narodowe obu państw wzaje­
mnie sie uzupełniające, są­
siedztwo wielkich ośrodków 
przemysłowych, oraz rosnąca 
przyjaźń czechosłowacko -pol­
ska, oparta na identyczności 
celów, na_ wspólnym marszu 
ku socjalizmowi — to podsta­
wowe gwarancje stałego roz­
szerzania i pogłębiania współ­
pracy gospodarczej czechosło­
wacko - polskiej, obejmującej 
coraz-to nowe gałęzie produk- 

cznych, ta aktywność ludu i cji i planowania. Tylko w no-
Czechosłowacji. walczącego w 
obronie zdobyczy socjalnych 
mas pracujących, o dalsze i'h  
utrwalenie i pogłe.bienie - to 
były najważniejsze przyczyny 
wspaniałego zwycięstwa demo 
kracji czechosłowackiej w pa­
miętny luty 1943 roku.

Wypadki lutowe napotkały 
ną pełne zrozumienie i sympa­
tie w Polsce. Minto, że minął 
prawie rok od dnia podpisa­
nia polsko - czechosłowackie­
go układu o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy, 
reakcyjne elementy, działają­
ce jeszcze do tego czasu w ży­
ciu publicznym Czechosłowa­
cji, wszelkimi możliwymi spo­
sobami torpedowały realizacje 
idei przyjaźni i współpracy 
polsko - czechosłowackiej Mo­
codawcom zagranicznym tych 
czynników' nie w smak było 
osiągniecie porozumienia pol­
sko - czechosłowackiego i in­
struowały swoich agentów w 
Czechosłowacji, zalecając im 
działalność w kierunku osła­
bienia współpracy z Polską i 
krajami demokracji ludowej.

Na wspólnej drodze
Rewolucja lutowa — począ­

tek nowej ery w życiu Cęecho- 
slowacji jest również począt­
kiem nowej ery przyjaźni i 
współpracy narodu czechosło­
wackiego i polskiego, kroczą­
cych ku postępowi i sprawied­
liwości społecznej

W  rezultacie osiągniętych 
porozumień — współpraca mię 
dzy obu bratnimi naród* nu 
zacieśnia sie z każdym dniem-

Nowych żywych barw na­
bierają podpisane w czerwcu 
1947 r. umowy i układy o 
ścisłej współpracy we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego. Uaktywniają sie n- 
broty towarowe i dostawy 
inwestycyjne, przewidziane 
polsko - czechosłowacką uiito- 
W'ą 5-letnią. Realizuje sie two-

wych warunkach stosunki w 
czechosłowacko - polskich mo­
żliwy jest tak szeroki wach­
larz zagadnień współpracy, o- 
bejmnjąoy obok normalnych 
obrotów towarowych i współ­
pracy w dziedzinie plaptwa- 
nia^ projekty wspólnej budo­
wy obiektów przemysłowych, 
współpracy w dziedzinie ko­
munikacji, żeglugi, łączności, 
projekt budowy kanału Odra 
— Dunaj, oraz wykorzystanie 
przez Czechosłowacje naszych 
portów dla swego tranzytu.

Pogłębienie 
współpracy kulturalnej
Konsekwencją rewolucji lu­

towej było również ogromne 
ożywienie wzajemnych sto­
sunków kulturalnych. Sesja 
polsko - czechosłowackiej Ko­
misji Mieszanej do realizacji 
Konwencji Kulturalnej, która 
w październiku ub. roku obra­
dowała w Pradze, podkreśliła, 
że wymiana kulturalna pol­
sko - czechosłowacka, w okre­
sie od lutego do października, 
znacznie przekroczyła ramy U; 
stulone na poprzedniej sesji 
Komisji w lutym 1948 r. Da­
ty mówią same za siebie-

Nowa era stosunków polsko- 
czechosłowackich nie mogła 
nie wywołać aktywizacji lej 
wymiany. Rozszerzają sie i 
pogłębiają kontakty między 
ludźmi^ nauki, kultury i sztu­
ki. Rośnie ilość wzajemnych 
stypendiów naukowych. O żyr 
wią sie wymiana praktyk wa­
kacyjnych, powstają nowe le­
ktoraty na uniwersytetach i 
rozszerza sie wzajemna wy­
miana doświadczeń w dziedzi­
nie pedagogicznej. Szczególny 
nacisk kładzie na zbliżenie 
miedzy . młodzieżą szkolną i 
uniwersytecką obu krajów W  
wielu szkołach polskich wpro­
wadzono nadobowiązkowe na­
uczanie .jeżyków czeskiego i 
słowackiego, a młodzież cee-

Najcenniejsze utwory lite- j 
ratury czechosłowackiej uka- ; 
zipią s i e w  przekładzie pf 1- 
skim, a w Pradze i BratiMa- i 
wie wydano szereg utworów 
literatury polskiej. Utwory 
Mickiewicza wydawane są w 
Czechosłowacji ze specjalnym 
pietyzmem. Wielu naszych li­
teratów gościło w ubiegłym 
roku w Czechosłowacji, gezie 
przekonali sie. jak głęboka i 
powszechna jest w Czechosło­
wacji znajomość naszej litera­
tury, nawet najnowszej. Tea­
try czechosłowackie wystawi­
ły w ubiegłym sezonie szereg 
sztuk polskich, a w naszych 
miastach żywe zainteresowa­
nie wywołały opery i sztuki 
czechosłowackie.

Obok reprezentacyjnych wy 
staw sztuki czechosłowackiej, 
masowy charakter mają mniej 
sze wystawy przenośne, docie­
rające wgłąb kraju, celem 
których jest zapoznanie ze 
sztuką bratniego narodu nie 
tylko stałych bywalców' wy? 
staw, ale przede wszystkim 
szerokich mas konsumentów 
sztuki ną miejscu ich pracy 
— w świetlicach fabrycznych 
i gminnych.

Pogłębia sig współpraca fil­
mowa czechosłowacko-połoka. 
Obok wyświetlania filmów 
produkcji czechosłowackiej w 
Polsce i polskiej w Czechosło­
wacji powstają obecnie filmy 
produkcji wspólnej. Bezpo­
średnie umowy, podpisane mie 
dzy radiofoniami obu krajów, 
przewidują szeroką wzajem­
ną wymianę informacji i au­

dycji literacko - muzycznych, 
W  drodze bezpośredniego kon­
taktu redakcje pism polskich 
i czechosłowackich zorganizo­
wały stałą współpracę- 

Rośnie i pogłębia sie współ­
praca sportowa. Ilość imprez 
sportowych osiągnęła nieuoto- 
wąny dotychczas rozmiar. U- 
rządzane są wspólne wyścigi 
kolarskie i inne imprezy sp' r- 
towe.

Święło
bratniego narodu 

jest również naszym 
świętem

Przewidziany na okres od 7
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— 14 marca br. Tydzień Przy- A
jaźni Polsko - Czechosłow ąe- V 
kiej, który będzie obchodzony Q 
w całym kraju pud protekto- A 
ratem Rządu Rzeczypospoli- “ 
tej. bedzie wielką manifesta- y 
eją przyjaźni i współpracy ¡‘, 
miedzy dwoma sąsiednimi 
narodami, możliwej tylko w 
ustroju społecznym, którego 
celem jest osiągniecie pełnej 
sprawiedliwości społecznej. Ty 
dzień ten bedzie obchodzony 
w rok po rewolucji lutowej, w . 
rok, który dał tak wszech- ty 
stronne przejawy bratniej A 
współpracy. - ’

Rocznica i ewolucji lutowej v
— święto bratniego narodu A 
czechosłowackiego jest rów- a 
nież naszym świętem. Roczm- V 
ce historycznego dnia, który A się swym położeniem, nieco polepszonym, opuścili ogólną spra- V 
dał początek nowej erze przy- | wę proletariatu, byliby wówczas podobni do opozycjonistów, ty

hików. Jest to zatem owoc zrzeszania się. Z 
można dość zachęcać, do budowania wspomnianych miast. .

Lecz oto dostarczyciele funduszów i  założyciele służą tylko y 
napozór idei socjalistycznej, umawiają się między sobą, żeby ty 
się nią posługiwać w widokach interesu chwili. Jest, to stara t 
taktyka wyzyskiwaczy, żeby z idei doskonałej samej w sobie I 
przyjmować tylko to, co im osobiście dogadza: Toteż reakcja v 
czym prędzej pośpieszyła wziąć w swą opiekę miasta robotni- ty 
cze. Spodziewa się, że ta instytucja społeczna posłuży je j za A 
armię, przeciw socjalizmowi. Słuchając reakcjonistów, można- I 
by mniemać, że to oni są wynalazcami takich miast. Przeciw- V 
nie socjalizm, ma. być nieubłaganym nieprzyjacielem dobrobytu ty 
robotnika. A

Mamy prawo zapytać urzędowych przedstawicieli reakcji Y 
pp. Thiersa, Foulda, obydwu Dupinów, dlaczego w czasach, V 
gdy byli u steru rządów i gdy głośno mienili się zwycięzcami ty 
republiki i zasady socjalistycznej, nie przyszło im do głowy k 
przeznaczyć na budowę miast robotniczych tych ogromnych Y 
kapitałów, których używali na, budowanie łańcucha fortyfika- V 
cyj, więzień i innych tego rodzaju zakładów', które miały na ty 
celu wijłącznie dobrobyt władzy królewskiej. A

Zwracamy te uwagi do robotników, przyszłych mieszkań- "A.
VA ców tych miast. Niech będą przekonani, że to duch rewolucyj­

ni ny i socjalistyczny, że to duch Lipca i Lutego zmusił kapilali- ty
stów do uznania konieczności zajęcia się nareszcie dobrobytem A 
proletariusza. Pomoc, jaką kapitaliści niosą klasie robotniczej, s, 
należy uważać za ustępstwo, wydarte egoizmowi przez postęp V 
idei humanitarnej, a nie za wynik popędu miłości chrześcijan- ty 
skiej. Leży więc w interesie robotnika, żeby pielęgnował i roz- ty 
powszechniał, tego ducha, który stworzył te miasta: im  potęż- l 
niejszym stanie się len duch, tym więcej znajdzie środków do V 
zapewnienia dobrobytu tym, którzy są jego przedstawicielami- ty 
Gdyby robotnicy dali się pozyskać interesownym ustępstwom ty 
materialistów, którzy ich biorą w opiekę, gdyby, zadawalniając |

jaźni miedzy obu narodami. V którzy zostawszy płatnymi urzędnikami, lub ministrami, ivy- ty 
które w oparciu _ o potęgę ty rzekają sie uczuć i zapatrywań, którym zawdzięczają te same a

0 jakim i -.dal, *  1 * .  Ib, ♦
ugięcie kontynuują walkę O A robotniczych zalęzy od samych, robo tn ików ..............  j
dobrobyt, demokrację, 
3izm i pokój.

soe.ja- ( „Trybuna Luciów", 23 kwietnia 1849). ty

Szkoia w  każdej wsi i wszystkie dzieci w  szkole
Wspólnym wysiłkiem społeczeństwa i władz umożliwimy naukę każdemu dziecku

Jednym z naczelnych zadań Pol 
ski Ludowej jest zrealizowania w 
100 procentach postulatu powsze­
chności nauczania. Sprawy właś­
ciwego wykształcenia i zapewnie 
nia dziecku koniecznego mini­
mum wiedzy nie można bowiem 
dopóty uważać za załatwioną, do­
póki każde dziecko, spełniając o- 
bowiązek uczęszczania do szkoły, 
nie ukończy pełnej, siedmioklaso­
wej szkoły podstawowej. Aby zre­
alizować ten postulat, warunkują 
cy przede wszystkim rozwój i 

| podniesienia poziomu oświaty na 
' wai, należy zlikwidować wszyst­
kie tzw. punkty bezszkolne, a 
wszystkie jedno - nauczycielskie 
szkoły wiejskie przekształcić w 
szkoły o przynajmnieć 3 nauczy­
cielach i tzw. „szkoły zbiorcze“ .

W ten sposób każde dziecko bę 
dzie miało odpowiednie warunki 
do skończenia 7-klasowej szkoły 
podstawowej. Pełną realizację

tych zamierzeń w dziedzinie o- 
światy przewiduje plan 6-letni.

JAK JEŚT OBECNIE ?
Już dzisiaj, stojąc u progu sze­

ścioletniego planu, musimy doło­
żyć wszelkich starań, aby bez 
względu na stopień organizacyjny 
szkół powszechnych, nie było 
dziecka poza szkołą, nie było 
punktów bezszkolnych. Skoro wy­
powiadamy walkę analfabetyzmo 
wi, jako spuściźnie poburźuazy.j- 
nej, nie możemy pozwolić na to, 
aby dziecko, będące w wieku obo 
wiązku szkolnego, było poza szko 
łą.
Jak ten problem przedstawia się 
na terenie naszego województwa?

Na podstawie danych statysty­
cznych, opracowanych przez ad­
ministrację szkolną, według sth- 
nu z dnia 1. października 1948 r., 
w Okręgu Szkolnym Gdańskim 
było zarejestrowanych 107.862 
dzieci urodzonych w latach od

Chłopi doceniają korzyści hodoinii
Narada gospodarzy czterech gmin pow. kartuskiego
D ługa 

przez
wstęga szosy biegnie uczciwie pieniędzmi, a te kartki, spodarz zabiera głos. Dostało się , nego Kychtera prze? bogatego
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■wzgórza, by raz po raz opadając 
w dół przemknąć Się pośród bły­
szczących jezior. Mijamy wioski, 
i samotnie Stojące domy, pokryte 
czerwoną dachówką. W otwarte 
okna samochodu uderza zapach i 
lasu. Towarzysze podróży wciś­
nięci w miękkie siedzenia wozu, 
pochyleni nad notatkami, nerwo­
wo przerzucają kartki, zapisane 
gęstym maczkiem sprawozdań i 
instrukcji. Samochód skacze po 
wyboistej drodze. Jedziemy do 
Żukowa na naradę gospodarcza 
chłopów 4-ch gmin — Banim i 
Żukowa, Przodkowa i gminy 
Kartuzy-Wieś. Będą omawiali 
znaczenie i sposób prowadzenia 
racjonalnej hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej. Nic więc dziwnego, 
że ani instruktor rolny KW 
PZPR tow. Kurylowicz, ani pre­
zes Woj. Żarz. PSL ob. Płoński, 
ani delegat SL ob. Wojtowicz, 
nie mają czasu podziwiać z okien 
samochodu piękna mijanych oko 
lic — do końca dyskutują o akcji 
,H“, przygotowują się do zebra- 
nia. Wreszcie Żukowo.

runy gospodarzy stoją przed 
wejściem do świetlicy gmin­

nej. gdTic ma odbyć się konfe­
rencji Mimowoli wpadają-mi w 
uszy strzępki prowadzonej roz­
mowy.

„...Ja wam tam mówię, że nie 
wierzę tym bajkom, że w spół­
dzielni zamiast pieniędzy będą 
wydawać jakieś kartki, ijlacą

to do Gminy na ulgę w podatku. 
Pamiętacie, co mówili o kołcho­
zach, a wy głupi, zaraz świnią 
ka w łeb i mięso do żołądka, 
albo temu rzcinikowi Klugowi

i wójtowi i staroście, że „za dużo 
bawią się w papierkową robotę“
jak to powiedział bezpartyjny 
ob. Lewańczyk.

Mocno skrytykowali chłopi wy

marnych złotych, a teraz pienię-1 j 
dzy nic ma, świniak przepadł, 
i w chałupie biedą- )a  tam nie 
byłem głupi..."

Chętnie posłuchałbym dalej tej 
rozmowy, ale już wójt zwołuję 
wszystkich na salę.

Ciasno i tłoczno 
Przybyli prawie wszyscy chłopi 
z sąsiednich gmin,

„Bo to s województwa przy­
jechali, i starosta przyjechał, bę 
dzie co posłuchać i poradzić się.
Nie jedno się wyjaśni i wreszcie 
dowiedzą się chłopi, jak to na 
prawdę jest z tą hodowlą".

Jak potrzebna była ta narada, 
najlepiej wykazała dyskusja, 

która wywiązała się po referacic- 
tow, Kuryłow-icza i ob. Wojtowi­
cza,

Więc jest prawdą, że rząd daje 
hodowcom zniżki przy oplacia 
podatku gruntowego, dziwili 
sie chłopi.

Na prawd? można będzie otrzy­
mać pożyczkę i przeznaczyć ją 
na hodowlę, pieniądze na ten cel 
już są w spółdzielni i czekają 
tylko na chętnych.

Powoli języki zaczynają sig

40-hektarowego kułaka Hirszą, 
mówi o tym najlepiej. Tysiąc zł 
za ciężką pracę w polu płacił 
miesięcznie bogacz wiejski bied­
nemu robotnikowi, wysługując 
się nim przy najcięższych robo­
tach. Nieludzkie traktowanie i

;ięh formalnościach nie ra- 
OZy niejednokrotnie odpowiedzieć 
ną podania gospodarzy.

Typowym przykładem „urzę­
dowania“ może być sposób po­
traktowania sprawy ob. Czernia- 

i ka, który 3 razy składał podanie 
w świetlicy.! o wytyczenie miejsca pod budo- 

' wę domu, a dotąd na żadne nie 
otrzymał odpowiedzi,

Mówiono o pracy spółdzielni, 
o zwiększeniu czujności, ażeby 
nie powtarzały się nadużycia, ta­
kie jąk kilkakrotnie w gminnej 
spółdzielni „Samopomocy Chłop­
skiej“ w  Żukowie, gdzie trzeba 
było usunąć kolejno 3-ch kiero­
wników.

Bezpartyjny gospodarz Kacz­
marczyk, hodowca, który już

1935 r. do 1941 r., podlegających 
obowiązkawi szkolnemu. Z tej
liczby nie uczęszczało do szkoły 
2.032 dzieci, co stanowi 1,9 proc. 
ogólnej liczby dzieci w wieku o- 
bowiązku szkolnego.

Z ilości 2.032 dzieci, nie pobie­
rających nauki w dniu 1. paździer 
nika 1948 r. 1) 1.230 dzieci sta­
nowiły dzieci zamieszkałe w miej­
scowościach objętych obwodami 
szkolnym, 2) 615 dzieci znajdo­
wało się w obwodach o szkołach 
nieczynnych, 3) 187 dzieci miesz­
kało w obwodach bezszkolnych.

Spowodowanie, by 1230 dzieci 
pierwszej kategorii, zamieszka­
łych w obwodzie istniejących 
szkół, uczęszczały do nich, nie po 
winno nastręczać specjalnych trud 
ności. Chodzi tylko o to, aby prze 
konać rodziców opornych i zmu­
sić ich do posyłania dzieci do 
szkoły, a w warunkach ciężkich 
(brak odzieży i obuwia) przyjść 
im z konkretną pomocą material­
ną Problem ten jednak nie może 
być tylko przedmiotem zaintereso 
wania nauczycielstwa i admini­
stracji szkolnej, winien stać się 
on problemem społecznym, obcho­
dzącym komitety rodzicielskie, 
partie polityczne, organizacje spo 
łeczne, terenowe rady narodowe 
itd.

Znacznie trudniej przedstawia 
się sprawa umożliwienia pobiera­
nia nauki przez dzieci wymienio­
ne w drugim i trzecim punkcie. 
Szkoły nie można było uruchomić 
albo z powodu braku sił nauczy­
cielskich, braku, względnie nleivy 
kończenia remontu budynku szkol

wszystkie czynniki, szczególnie 
wymownym jest fakt, że „Szko­
ła w Starej Hucie została wyre­
montowana wysiłkiem miejsco­
wej ludności. Mieszkanie nauczy 
cielskie zostało wymalowane, 
a izba szkolna posiada już ław­
ki i tablice“. Inny meldunek 
donosi że: „Dzieci z Nytych- 
skiego Kącika i Pręgowa nie 
miały szkoły na miejscu i mu­
siały co dzień chodzić do Nowe­
go Stawu (odległość 5—6 km). 
Budynek został wyremontowany 
całkowicie wysiłkiem mieszkań­
ców, a sołtys tej wsi ob. Józef Ci­
sek w wykonaniu tego zadania 
wykazał niemałe starania“. Gdzie 
indziej znów, jak np. w Sółnicy 
„nauczyciel ob. Eustachy Szatko­
wski w krótkim czasie zdołał zor­
ganizować pracę i w styczniu u- 
ruchomi! szkołę, Ob Szatkowski 
rozpoczął pracę w  prymityw­
nych warunkach. Istnienie szko­
ły w Sólnicy jest wielkim dobro­
dziejstwem dla miejscowej ludno­
ści i jej organizator zasługuje na 
pełne uznanie“.

Są jeszcze miejscowości, jak 
np. Dąbki w  powiecie morskim, 
gdzie nie ma szkoły, gdyż jest tam 
tylko 10 dzieci i dla takiej licz­
by nie można uruchomić szkoły.

W tej sytuacji nasuwa się ko­
nieczność dowożenia dzieci do 
szkół okolicznych. Wiele pomocy 
mogłaby tu okazać Gminna Sa- 
rpopomoe Chłopska,

„Oświata i elektryczność“ gwa­
rantuje postęp, staje się nieroz­
łącznym probierzem naszych o-

] W  .a,bo te* niedostatecznej licz | sięgnięć na drodze do socjalizmu“.
ponadto Rychterowi należności! byp^ T ,Cl ( f  8 do t17.>- , , i Minister Mmc referując pl«n
za 3 miesiące pracy. i  -  PTob?e?a teii nastręczył wiele j  sześcioletni na Kongresie Z jedno

7  ebranie przeciągnęło się (Jo 
“  późnego wieczora.

Mówiono o braku desek, tak 
bardzo potrzebnych w gospodar­
stwie wiejskim, o konieczności 
rozprowadzenia większej ilości 
nawozów sztucznych przez spół­
dzielnie „Samopomocy Chłop­
skiej“, o opiece weterynaryjnej, 
wskazano, że od małorolnego 
chłopa winien pobierać mniejsze 
opłaty za usługi.

Dyskusja była dowodem, że 
chłopi docepiają znaczenie hodo­
wli, że przystąpią do jej jak naj­
większego spopularyzowania.

a zakończenie zebrania uchwazakontraktował kilka świń, omó­
wi) znaczenie hodoydi i bezspor- j B* łona została rezolucja, wzywa 
nie wykazał na przykładzie swo- i jąCa wszystkich gospodarzy gmin

Żukowo, Banino, Przodkowo i 
Kartuzy-Wieś do podjęcia współ-

jego gospodarstwa, jej opłacal­
ność i to, że hodowla przynoś' 
korzyści państwu i chłopu.

Poruszono również w dyskusji 
sprawę walki z bogaczami wiej­
skimi. Daleko jeszcze do końca 
walki z bogaczem wiejskim. 
Przykład traktowania i wyzyski-

„rozkręcać". Raz po raz Jakiś go- wania biednego robotnika rol-

zawodnictwa w hodowli trzody 
chlewnej 1 bydła. Wezwanie to 
znajdzie niewątpliwie mocny od­
zew, gdyż chłopi tych gmin ro­
zumieją dobre intencje i cel rządu 
w  akcji hodowlanej i własne kos 
rzyści z niej płynące.

j trudności w powiecie gdańskim, a ! czeniowym uzależnił zrealizowa- 
specjalnie ostrości nabrał na 2u- j nie „sześciolatki“ m. in. i od stop 
lawach. j nia 'wyszkolenia kadr tcchnicz-

W ALKĄ O SZKOLĘ t nych i dla tego apelował: „Trzeba
W  czasie od 1. października więc szkolić, szkolić i jeszcze raz 

1948 r., dô  1. 'lutego br., tak jak szkolić i to zaraz, nie tracąc czasu
..........  . n-e ¿a{yjąe środków i sil“ .

W artykule tym poruszyliśmy 
tylko jeden z momentów akcji 
oświatowej, ale spoczywa pił u 
podstawy szkolenia, jaką stanowo 
na wysokim poziomie postawiona 
podstawowa szkoła siedmiolet­
nia.

Dotknęliśmy najbardziej boles­
nego zagadnienia: pozostających 
poza nauką i oświatą dzieci.

Powinien on w nas wszystkich 
obudzić zdrową ambicję najszyb 
szego zlikwidowania obecnego 
stanu rzeczy, powinien wywołać 
taką akcję, jaką przejawiły bied­
ne gromady Stara Huta, Ńytych- 
ski Kącik i Pręgowo zakładając 
własnym wysiłkiem szkoły i taką 
energię, jaką wykazał sołtys Jó­
zef Osek i nauczyciel Szatkowski.

STANISŁAW BŁASINSKI 
Kurator Okr. Szkol. Gdańskie j».

o każdy hektar niezaoranej ziemi, 
prowadzona była walka o szkolę 
dla dziecka i o dziecko dla szko­
ły. Ta walka została uwieńczona, 
nie całkowitym wprawdzie, aie 
juz bardzo poważnym sukcesem 
W naszym Okręgu Szkolnym brnie 
jeszcze szkół tylko w 2 groma­
dach, a mianowicie w Jankowie i 
w Łaszkach powiatu gdańskiego. 
W Jankowie brak budynku szkol­
nego i nie ma możności wynaję­
cia budynku zastępczego; Łaszki 
są wsią w znacznej części od wie 
lu miesięcy zalaną wodą i nie ma 
do nich dostępu. W dodatku, jak 
wynika z raportu: „budynek s-koi 
ny jest zrujnowany j wymaga ka 
pijalnego remontu ( 1  ntflj .zł.)". 
Najbliższa szkoła jest w Sztuto­
wie i trudno wymagać, aby dzie.c 
ko codziennie przebywało drogę 
10 km.“

W walce o szkoł§ brały udział

/
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WZOROWY OKAZ TUCZNIKA

3-letni plan zagospodarowania Żdaw  p m iu d j va na 
odcinku prac wodno-melioracyjnych odbudoyię 1 urucho­
mienie wszystkich stacji pomp dla odwodnienia terenów 
zalanych usuniecie uszkodzeń wojennych na walach n is- 
lanych oraz renowację kanałów i rowow na terenach de­
presyjnych i odwadnia jacy c h pompami.

Żula-

W1949 1-. tj. ostatnim roku 
planu, prace te zostaną całko­
wicie zrealizowano. gdyż 
Większość prac zakończono juz 
W 1943 r. uruchomiając wszyst 
kie stacje pomp i usuwając u- 
Hąkodzenia wałów. W  latach 
ubiegłych osuszono już 80 tys. 
ka ziemi pozostawiając na hr. 
30 tys. ha, które osusza sp; 
planowo

4) stworzenia należytej o- 
hrony walów w czasie powo­
dzi.

Czynnikiem decydującym o 
rozwoju gospodarczym Żuław 
jest stworzenie zabeźpiecze-

'<ia¡uia przeciwpowodziowego. N 
*ś terenie Żuław znajdowało sic 
f| 45 P 1 • ' *----------

Zagadnienie obrony walc w 
jest niezmiernie ważne ze 
względu na częste sztormy, 
panujące na Bałtyku. i straty, 
jakie mogą wyniknąć w razie 
wadliwego zorganizowania o- 
clirony. Najlepszym wyjściem 
z tej sytuacji jest powołanie 
społecznej służby ochrony wa­
łów7, składającej _ się V, imien­
nie wyznaczonej i odpowie­
dzialnej za wyznaczony odci­

nek, obsługi spośród okolicz- I miecka gospodarkę na
IIP1! 1II fł I ,
NA CZYM MA POLEGAĆ Według .opinii fachowców, 

MODERNIZACJA należy mniejsze.zespoły odwa-
LRZĄDZEŃ . dniająee łączyć W 

Dalszą sprawą wymagająca przez co ik sn l^ tacr i
załatwienia, jest modernizacja szenie koszt możliwość
urządzeń mechanicznych. Dt- | uych. jak
nieiace na Żuławach urządzę-1 poprawy stanu rod na ure 
nia pompowo i elektryczne są , ,aeh depresyjnych. Obliczono 

1 w w K o f o i  przestarzałe. Dla że TP^ne kos|ty utrzyma m 
uzyskania gwarancji meprze- stacji pomp. łącznie z rem 
rwanej Prnly, konieczna . jest tajni . ohciążaja^ srcdnm  ̂1 J,a
przebudowa i unowocześnienie 
istniejących urządzeń odwad­
niających. Plan 6-cmlelui prze 
widuje kilknsetmilmnowe in­
westycje na budowę nowych 
stacji pomp. Dzięki temu pol­
ska administracja naprawi 
szkody, wyrządzone przez dłu­
goletnią zlą i rabunkową me-

50 km zupełnie, zniszczonych 
Walów polderowych. Adimni- 
Slraoja polska włożyła dużo 
Pracy, by waiy te nie tylko 
naprawić, lecz także ulepszyć, 
W większej części były one 
zbudowane z nieodpowiednie­
go materiału i w- niedostatecz­
nych wymiarach. Dotychczas 
naprawiono 200 km walów', po­
została jednak cześć wykazuje 
przy każdym wezbrania w od 
»ieziie przecieki W ały budo? 
'vane przez Niemców. oyty 
zbyt niskie; np. w czasie ostąt 
nich wylewów’ woda sięgała 
niernal pod koronę wału. i o- 
nadto — według danych staty­
stycznych z ostatnich dziesiąt­
ków lat roczny średni poziera 
na Zalewie Świeżym jo*1- i‘n" 
raz wyższy, co stawia nas wo­
bec, konieczności wykonania 
dalszych prac zabezpiecza­
jących, celem zapobieżenia 
niebezpieczeństwu.

Pow. tczewski już otrzyma* kredyty
na wiosenny siew i orkę

NIEODZOWNE PRACE
ZABEZPIECZAJĄCE  

W  tym celu zachodzi ko­
nieczność; l )  podwyższenia 
istniejących walów o 50 
50 ein, oraz ich poszerzenia 
i wzmocnienia;

2) wykonanie na wielu ka­
nałach urządzeń przeciwsztor
uiowych;

3) pogłębienia kanałów i
Wreszcie

Powiat tczewski otrzymał państwowe kredyty na wiosenną 
akcje siewną w wysokości 1,5 miliena zł. ora* 1 mihon zł. na
wiosenną orkę.

Specjalnie powołana Komisja, z udziałem przcdstawicei 
Partii Politycznych, Zw. Samop. Chłopskiej i czynnika techowo- 
rouX«5o dokonała rozdziału przyznanych sum na poszcze­
gólne gminy i opracowała zasady rozprowadzenia ich wśród za­
interesowanych chłopów.

Przedzielone kredyty w pierwszym rzędzie przyznawane bę- 
n * ™ rnam i średniorolnym gospodarzom, którzy powiększą 
dą tym ^,a i°-r ‘ i^w idLję  odłogów. Z tego względu
noważna część kredytów Juzezn aczono dla gminy Morzeszczyn, 
H S  doętychc«syznajduje się najwięcej odłogow » gdzie dro­
bni rolnicy tworzą zespoły uprawne. nPl

Kredyty realizowane będą za pośrednictwem Komunalnej 
Kasy Oszczędności, na wniosek Zw. Samopomocy Chłopskiej.^

Uwodnionego" terenu, knota 
1600 zł., gdy tymczasem przy 
nowoczesnych większych ze; 
spotach, koszty te mogą hyc 
zmniejszone do 300 zł. na i łia.

SPÓŁKI WODNE
y f 1949 r. powinna znaleźć

rozwiązanie sprawa tzw. „Opo
lek Wodnych , „Spółki Mod­
ne” maja stopniowo . przejmo­
wać czynności spełniane obec­
nie przez organy państwowe, 
a iv szczególności konserwacje 
wałów polderowych, utrzymy­
wanie stacji pomp oraz szcze­
gólnie ważną konserwację K a­

nałów i rowów.
Realizacja przedstawionych 

potrzeb i zadań, wymaga oczy 
wiście wielkich wkładów jue-Vy iot.iC *v lout*1-'11 - i
niężnych. Dla przykładu p -i a- 

ia budowa jednej stacji

. j  ■ 7 min miesieczneoo wieprzka rasy pulaskiel wagi
HO kgbk^ry' J o T a f i  V  97 %  czys.ego mięsa, w tym 46 kg flósrcm

W akcji »ŝ ®‘
amina Motarzino dostarcz ia 50 ion żywca
S' ' . . .  nł_;i._r, t-v/-sąxrić»Y’7nt'lPl?0

nemy, v<e ~ •• r* « . ..
pomp kosztuje ok. 380 nibio- 
nów zł. IV 1349 r. Państwowy 
Plan Inwestycyjny przewidu­
je ogółem 807 milionów zl na 
renowację żuławskich -kana­
łów i rowów na powierzeniu 
33 tysięcy ba, remonty stacji 
pomp, wały nadmorskie, pod­
wyższenie wałów polderowy ch, 
urządzenia przeciwsztor mowę
itd. (Ork)

Gminna Spółdzielnia w Kobowie
•  zl.ln l,rtnini>7HO art U

W niektórych spółdzielniach 
wiejskich zasiadali ciągle jeszcze 
ludzie, którzy nie chcieli zrozu­
mieć, że spółdzielnia ma w pierw 
szym rzędzie przychodzić z po­
mocą mało i średniorolnym chło­
pom. Ludzie ci — przeważnie bo­
gacze wiejscy — nie starali się 
o właściwe zaopatrzenie spółdziel

ni we wszystkie konieczne arty­
kuły i w ten sposób szkodzili nie 
tylko interesom spółdzielni, ale 
przede wszystkim biedocie wiej­
skiej. Podobnie przedstawiała się 
sytuacja w Gminnej Spółdzielni 
w Bobowie, gdzie dopiero ostat­
nie walne zebranie przeprowa­
dziło reorganizację zarządu i o- 
czyściło szeregi spółdzielcze.

nych, że domagali się oni wszczę­
cia przeciwko niemu dochodze­
nia dyscyplinarnego.

Akademia
Mickiewiczowska
c v  O i B e r z g o i i i H

H ufce  „  S P" w Skórczu
dbają o rozmój żjjcia kulturalnego

" / . ... -___:~ t rvxr m ipi-
Dzięki zorganizowanym w

Skórczu hufcom „SP“ w śpią­
cym dotychczas miasteczku roz­
bija się coraz bardziej życie kul­
turalne. Zrzeszona w „SP“ mło­
dzież, w przeważającej więksKO-

Młodzież pow. słupskiego
r **w akcji »H

Powiatowy Zarząd Związku 
Młodzieży Polskiej w Słupsku, 
organizując akcję szkoleniową 
aktywu organizacyjnego na wsi, 
nie zapomniał o najżywotniej­
szych zagadnieniach gospodarki 
krajowej. Prelegenci ZMP wyjeż­
dżający na wieś, zaznajamiają 
przybyłą na zebrania młodzież ze 
znaczeniem i korzyściami płynący 
mi z poparcia akcji „H“. (szyd).

ści uczniowie 1 robotnicy miej­
scowych zakładów pracy, zorga­
nizowała ostatnio przedstawienie 
pt.: „Leśna droga“. Inscenizację 
tę młodzież wystawiła z okazji

Sprawy spółdzielczości wiej­
skiej i aktualne zagadnienia o- 
mówił na walnym zebraniu człon 
ków spółdzielni przedstawiciel 
PZGS tow. Gregorkiewicz. Po re­
feracie i dyskusji, zebrani wybra­
li nową Kadę Nadzorczą, w skład 
której weszli przedstawiciele ro­
botników rolnych i małorolnego 
chłopstwa.

Obszerną dyskusję wywołała 
sprawa zróżniczkowania udziałów

W auli Liceum Rolniczego w 
Dzierżgoniu odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 150 leciu 
urodzin Adama Mickiewicza. Po 
referacie sekretarza gminnego 
Komitetu PZPR tow. Szembeka, 
uczniowie Liceum Rolniczego wy 
konali deklamacje, śpiewy i oko? 
lleznpściową inscenizacją. (Tpis).

Powiat słupski, w  akcji kon­
traktowania trzody chlewnej, ma 
dostarczyć 5.000 sztuk swin. Roz­
planowanie tej ilości pomiędzy 
poszczególne gminy i gromady 
przeprowadzono sumiennie u- 
względniając możliwości hodo­
wlane poszczególnych gospo­
darstw rolnych.

Do dnia dzisiejszego zakontrak­
towały trzodę chlewną następu­
jące gminy i gromady; Ryczewo 
._  40 sztuk, Potęgowo — 125 szt„ 
Motarzyno — 106 sztuk, Rokity
__56 Gardno — 107, Strzelmko
__ 7X Kruszyno — 126, Nożyno
_  65,’ Ustka — 60 sztuk, Głów­
czyce — 160 sztuk i Kobylnica —
50 sztuk. .

Ogółem więc rolnicy POWiatP 
słupskiego zakontraktowali luoa 
sztuk świń. Należy dodać, iż akcja 
kontraktowania trwa w dalszym 
ciągu i cyfry te będą zwiększać 
się" z każdym tygodniem. Dotych­
czas nie podały jeszcze wyników 
kontraktacji gminy; Łupawa, Dę­
bnica Kaszubska, Stara Dąbrowa, 
Pobłocie, Mikrowo i gmina m 
Słupska. . .

Plan zakontraktowania w 1̂00 
procentach wykonała gmina Kru­
szyno, co jest w znacznej mierze 
zasługa miejscowego pełnomocni­
ka akcji „H“ ob. Krajewskiego. 
Ambitna gmina twierdzi, iż wy­
wiąże się z planu kontraktacji w 
200 procentach.

Na drugim miejscu znalazła się 
gmina Główczyce. Pierwsze wy­
niki zakontraktowania podała 
gmina Ustka, a następnie Gardna 
Wielka.

Według informacji pełnomocni­
ka akcji „H“ na powiat słupski, 
uzyskane dotychczas wyniki w 
kontraktacji są bardzo pomyślne.

Najlepiej z powierzonego sobie 
zadania, wywiązała się gmina Mo­
tarzyno, dostarczając w ustalo­
nym terminie do punktu skupu 
50' ton żywca. Na dalszych miej­
scach w dostawie żywca znalazła 
¡się gmina Polanice i pow. Sław­
no. (szyd).

TLeairy
Teatr Łątek — W niedzielą, dnia 

27 bm. o godz. 16-tej w sali Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu, przy ul. 
Gnmwąlclzkiej 1 6 . , ,Krasnoludki idą 
w świat“ . KONCERTY

Dziś, 27 bm. odbędzie się o godz. 
12-tej, w sali Państw. Teatru Wybrze- 
że w Gdyni, Koncert Chopinowski, 
przy współudziale wybitnych chopi- 
nistów Wybrzeża oraz Filharmonii 
Bałtyckiej, pod dyrekcją Stefana Sle- 
dzmskiego. , . .

TEATR WIERKI w Gdańsku — 
„Kobieta we mgle“ M. Rusinka.

TEATR KAMERALNY w Sopocie — 
„Tu mówi Tajmyr“ — Isajewa i Ga-

'^TEATĘ DRAMATYCZNY w Gdyni 
— „Szklanka Wody“ — Scribe‘a.

*K in a

D o l-go maja znikną odłogi

Gdynia — Goplana — „Dzieci ulicy".
Gdynia — Warszawa — „Skarb“ .
Gdynia — Atlantyk — „Trzeci 

S z t u r m * . .
Gdynia-Chylonia — Promień -  Ze­

nobia“ .
Gdynia-Grabówek — Fala —  „Pło­

mień nowego Orleanu“
Gdańsk — Światowid — „Hosanna 7

lręipŻMPÓW1*
Wraerar1 -  Bajka -  ..Zycie Emila 

Zoli“ dla młodzieży dozwolony
Wrzeszcz — Capitol — „Cygańsko mi­

łość“ . Pocz. seansów: 15-30, *
20,30.

Oliwa — Polonia — „Symfonia pas- 
toralna‘‘ .

Sopot — Polonia — „Wielkie nadzie­
je“ .

Sopot — Bałtyk — „Sen o mltofci“ .

„joru ...... -  “ 1 SjJAciWe*. — • ---
urządzonej przez Siebie akademii spółdzielczych, którą przeprowa 

ą . . . _ ,\ rrann 7pndrne z interesami mai zabawy ludowej. Całkowity do­
chód z uroczystości junaczki i 
junacy przeznaczyli na urządze­
nie świetlicy w Skórczu, (Grćg).

dzono zgodnie z interesami ma­
łorolnych, a wbrew opinii boga­
czy wiejskich. Wystąpienie ku­
łaka wiejskiego Tysarczyka wy­
wołało takie oburzenie zebra-

Za obrazę władz
— trzjj lata więzienia

Mieczysław Śliwickl, zamiesz­
kały w Darłowie, uznał za sto­
sowne urozmaicić codzienne ży­
cie małego miasteczka, Uczynił 
to jednak w sposób wcale niecie­
kawy, ale za to zasługujący na 
najwyższe potępienie. Znieważył 
on władze państwowe, a potem

funkcjonariusizów MO, którzy 
przytrzymali go w areszcie. Na 
zakończenie Sliwicki zbiegł z a- 
resztu przez wykopany przez sie­
bie podkop. Za wszystkie te „wy­
czyny“, Sąd Okręgowy w Słupsku 
skazał gliwickiego na 3 lata wię­
zienia. (szyd.).

et/ t g n t i n S G
V/ Domu Kultury w Dzierzgo­

niu odbyło się onegdaj zebranie 
gospodarcze poświęcone omówie­
niu aktualnych zagadnień wiejs­
kich. Referaty wygłosili: przedsta 
wiciel KW PZPR tow. Grygiel, 
oh. Bednarek z ramienia Zarzą­
du Wojew. SL i delegat Żarz. 
Woiew. FSL ob. Białas. Starosta 
sztumski tow. Grodnicki przed­
stawił sprawę likwidacji pozosta?

łych odłogów i zwiększenia po­
głowia bydlęcego w ramach akcji 
„H“. Po obszernej dyskusji ze­
brani poy/zięli uchwałę ostatecz­
nej likwidacji odłogów do dnia 1 
maja br.

/H a d l1 0

Po zebraniu odbyło się zaprzy­
siężenie nowego burmistrza mia­
sta Piskorskiego i wiceburmi­
strza Samborskiego. (Tpisl.

p  ©  Z  N  A  S  Z  Z »  S »  ¡Ü» S a
CZYTAJĄC JEGO PRASĘ
^  *  u _______. ¡ « . l i n .

Z a m ó w i e n i a  p p e n n m e r a t y  p r z y jm u ją *
w Gdańsku — RSW „Prasa“ 
ul. Gdyńskich Kosynierów 11.
we 'Wrzeszczu — RSW „Prasa“ 
ul. Barliekiego 15.
w Nowym Porcie — RSW „Prasa" 
Plac Wolności.
w Gdyni — RSW „Prasa" 
ul. Świętojańska G6.

W Kościerzynie — RSW „Prasa* 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Starogardzie — RSW „Prasa“ 
przy Kom. Pow. PZPR.
w Lęborku -  RSW „Prasa“, 
w Tczewie -  RSW „Prasa“.

W ieczory  artystyczne  
w  Tcze w ie  i Now ym  D w o rze

W ramach wieczorów lite 
racko - muzycznych, organizm

=ch's3a»srdUrsferSS “ S i f f i i h T S i a j t o
cie Artos wespół z ivoje 
wódzkim Wydziałom Kultrag 
i Sztuki, odbędą się w G( l1 
dołach następujące wieczory:

W poniedziałek 28 hm. o go­
dzinie 19-ej w Tczewie — auia 
Gimnazjum — oh. E. Misio- 
lek — „Dwa oblicza Adama 
Mickiewicza".

W  części muzycznej wystą­
pią znani artyści Wybrzeża; 
prof. St. Lewiński, pr.of. Hein­
rich, prof. J- Tatarczyk, prin- 
Zwijasowa (pianiści) Irwia 
Jęsiakówna, Foehnerowa, Her

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielą 27 lutcgoo 1949 r.

$.50 _  program dnia, G.55 — Mu­
zyka 7 00 — Wiadomości gospodarcze 
dla wsi, 8.00 — Dziennik poranny,
8 20 — Przegląd prasy, 8.55 — Wiail. 
Si. K. R. K -> -- Nabożeństwo,
10'oo T  Aud. dla chorych, 10.00 — Aud. 
regionalna, 11.00 — Wszechnica ra­
diowa. 11.20 -  „Chóry śpiewają* 
Polskie pieśni ludowe, l l ,56 — Au­
dycja literacka, 12.04 -  Koncert pr- 
kiestry Czechosłowackiego Radia, 13 00 
_ Najciekawsze audycje przyszłe­
go tygodnia, 13.05 — Niedziela pa 
wsi, 13.50 — „Syn pułku“ aud. dla 
dzieci, 14.30 — Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej, 15.00 — „Makbet“ cząsc 
II, 10.00 — Dziennik popołudniowy, 
16.15 — Kameralna i operowa mu­
zyka Mozarta, 16.45 „Nowe książki* 
felieton, 17.00 -- Koncert rozrywko­
wy 18.10 — „Pan Tadeusz“ ode. 4-ty, 
] 8.30 — II Koncert z, cyklu „Żywe 
wydanie dzieł Chopina“ , W przer­
wie "godz, 19.10 — 19.20 audycją lite­
racka, 20.00 — Dzieripik wiąbzorny, 
20.45 — Wiad. sportowe, lok., 21 -00 -- 
„Z życia Związku Radzieckiego“ , 21.50 
— „Na muzycznej fali“ , 22.00 — Wia­
domości sportowo ogólnop., 22.10 — 
„Karnawał robotniczy*', 23.00 —
Ostatnie wiadomości.

, w  niedzielę 27 bm.  ̂ ifodie -- ------ - .
19 w Nowym Dworze, w i  - ¡nes, Fechner, Fołtynów na, 

! trze Miejskim, — ,ro<i , • ! Wójcikówna i Mieszkowska-Gawędy góralskie. , _______I Wnuk

W Sopocie — RSW „Prasa" 
ul. Marsz. Stalina 763. 
w Wejherowie — RSW „Prasa** 
ul. Sobieskiego 279. 
w Kartuzach — RSW „Prasa“ 
przy Kom. Pow. PZPR.

w Elblągu -  RSW „Prasa“ 
ul. Królewiecka 9.
w Malborku — RSW 
Plac Słowiański.

„Prasa*

w Kwidzynie — RSW „Prasa* 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Sztumie — RSW „Prasa“. 194/b

2. K. Marks
3. W. I. Lenin

x e  zn a jem oś c it ; p r o c y  b iu ro w e j

poszukuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „Prasa 
Wrzeszcz, ul. Barliekiego Nr 15

R O Ż N E

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ła­
zienka, komfort Gdynia, 
Plac Kaszubski na podobne 
we Wrzeszczu. Zgłoszenia 
„Fortorob“ Wrzeszcz, Grun 
waldzka 76/78 — sekretariat 
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Ogłaszajcie się u; 

„Głosie Wybrzeża1

, „ „ „ „ ¡ „ „ ia  szerokim masom pracującym podsta-

”  q . M0rksl*»ow*kiei Biblioteki Jednościnym wydaniu „MorK»«**«* -
| w  cen ie  f  OOO 2 # ca ło ść

MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI
| m __ Historia WKP (b),

— Wojna domowa we Francji,
_Dziecięca choroba ,,lewicowości w komutuj

źmie. _
— O materializmie historycznym,
-- plącą, cena i zysk,
— Manifest Komunistyczny, T
_Imperializm jako najwyższe stadium -Tue>i

talizmu.
— Praca najemna i kapitał,
— 18 Brumąire'a Ludwika Bonaparte,
— Walki. Klasowe we Francji,
— Rozwój socjalizmu od utopii do nauki,
— Ludwik Feuerbach,
-w- Pochodzenie rodziny, własności prywatnej 

i państwa,
— Zagadnienia Leninizmu.

w  I I enin — Karol Marks.

Ce ńt r al a^K s i ega r s U a Sp.Wyt „Książka 1 Wiedza“ , Warszawa, ul. Lwowska 5.

4. K. Marks i F. Elige'?
5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels
7. W. I. Lenin

8 K. Marks
9 K. Marks

10. K. Marks
11. F. Engels
12. F. Engels
13. F. Engels

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek. 28 lutego 1949 r. 

5,20 — Koncert. 6.00 — Gimnasty­
ka. 6,10 Dziennik. 7,20 — Przegląd 
prasy. 7,25 — Lekcja jęz. rosyjskie­
go. 0,00 — Poradnictwo Inst. Gospodar 

! stwa Domowego. 8,55 — Szkolna ga- 
' zetka radiowa. 9,15 — Informacje
ogp. 9,30 — Wszechnica radiowa. 11.4»
— Aud. szkolna. 12,04 — Wiad. po­
łudniowe. 12,45 — Audycja dla wsi. 
14,20 — Kursy radiowe dla nauczycie­
li. 14,30 — Przegląd wydarteń. 15,10 — 
Rep Józefa Balceraka „Pływająca ra­
diostacja“ . 15,20 — Prognoza pogody, 
inf. miejsc. 15,30 — „Książki mówią
— aud. dla dzieci. 16.00 — Dziennik
popołudniowy. 16 30 — Archipelag
ludzi odzyskanych“ — powiece dla 
młodzieży. 16,50 — „Wydawnictwo po­
pularno - naukowe“ pog. 17,00 * Kon 
cert rozrywkowy. 17,50 — „Polski
Węgiel i czechosłowackie maszyny'* 
pog. I8.20 — Recital śpiewaczy. 18,35
— „Stare i Nowe** powieść. 16.55 — 

! Koncert, popularny. 19 40 — Wszech­
nica radiowa. 20,00 — Dziennik wie-

! czorny. 20,45 — Międzyn. Zawody 
! Narciarskie. 22,45 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 23,00 — Ostatnie wia- 

: domości.

14. J. Stalin
15. W, I. Lenin

DZIŚ SŁUCHAMY
„SYN PUŁKU“ DI,A UZIECT
W niedzielę, 27. bm. o godz. '.3,50 

transmitowane będzie z Teatru Mło­
dego Widza w Krakowie specjalna 
audycja dla dzieci, oparta na znako­
mitej epopei wojennej W. Katajewa 
pt. „Syn pułku“ , zawierającej prze­
życia sieroty, przygarnię'«S° przez 
wojska radzieckie,

ÍF . -W
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Powslnnie komitetów sklepowych
warunkiem usprawnienia pracy handlu spółdzielczego

Problem spółdzielczych ko­
mitetów sklepowych ^.wałku­
je“ się u nas już od szeregu 
miesięcy.

Bezustannie stykamy się z 
narzekaniami na takie czy in­
ne niedociągnięcia w  pracy 
sklepów spółdzielczych i stale

wę z poważnych zadań i roli 
komitetów sklepowych.

Do zadań tych należy przede 
wszystkim dbałość o właściwy 
asortyment towarowy sklepów 
i taki rozdział deficytowych 
artykułów pierwszej potrzeby, 
aby trafiały one do rąk ludzi

stwierdzamy konieczność na- | pracy. Zadaniem ich jest rów­
nież troska o warunki sanitar­
ne sklepów oraz uprzejmą i su­
mienną obsługę klientów.

tychmiastowego zorganizowa­
nia z pośród czołnków spółdziel 
ni komitetów sklepowych, któ- 
reby szybko usuwały zauwa- I 
żonę braki. Niestety komitety i 
te pozostają w ciągłym sta- j 
dium organizacji, a tam gdzie j  
przez te stadium z trudem j 
przebrnęły —  (nie widać rów- i 
nież aktywniejszej ich działał- j 
ności.

Dotychczas nie posiada czyn­
nych komitetów' sklepowych, 
ani -Gdańsk, ani sopocka i 
gdyńska spółdzielnia spożyw­
ców, mimo że placówki te za­
opatrują w  artykuły pierwszej 
potrzeby wielotysięczne rzesze 
łudzi pracy.

Wydziały społeczno - wycho 
wawcze spółdzielni, którym po 
wierzono tę sprawę, wykazują 
za mało aktywności. Muszą one 
nareszcie rozwiązać to, tak wa­
żne, dla spółdzielczości zagad­
nienie powiązania z masami.

Również członkowie spół­
dzielni winni zdać sobie spra-

Komitet sklepowy powinien 
dopomóc w pracy kierownic­
twu sklepowy zwracając uwa­
gę na braki, których przecią­
żony pracą personel może nie- 
dostrzec. W skład komitetów 
winny wchodzić przede wszyst 
kim kobiety —  robotnice, go­
spodynie domowe, które mają 
najbliższy kontakt z zagadnie­
niami aprowizaeyjnymi.

Młodzież gdyńskich szkól muzycznych
u c z c i ł a

W  tych dniach młodzież 
państwowej, średniej i niższej 
szkoły muzycznej oraz szkoły 
umuzykalniającej w Gdyni 
zgromadziła się w sali kon­
certowej, aby uroczystą aka­
demią' uczcić wielkiego muzy­
ka Fryderyka Chopina.

Po części muzycznej zostały 
odczytane nazwiska 24 ucz­

niów, którym Dyrekcja szkoły 
przyznała stypendia. Przewod­
niczący Koła Rodzicielskiego 
przy powyższych szkołach oh. 
Stefan Sterkowicz powiadomił 
zebranych, że koło ufundowa­
ło z okazji „Roku Chopinow­
skiego”. osobno 2 stypendia 
dla najzdolniejszych uczniów 
pochodzenia robotniczego.

Ważnym jst również aby 
członkowie komitetów rekruto­
wali się z osób zamieszkałych 
w dzielnicy, w której mieści 
się sklep. Praktyka życiowa 
wykazała, że tylko takie komi­
tety właściwie spełniają swe 
zadanie, w skład których wcho 
dzą członkowie rzeczywiście 
zainteresowani rozwojem swe­
go źródła zaopatrzenia.

Czas, aby społeczeństwo i 
i kierownictwo poszczególnych \ 
1 spółdzielni zainteresowały się ! 
j bardziej tą doniosłą dla ludno- ! 
1 ści sprawą.

Spółdzielczość, starając się i 
w pełni spełnić funkcje han- j 
dlu uspołecznionego musi wy- i 
kazać maksimum starań o za- ! 
spokojenie potrzeb szerokich 
mas. Będzie mogła to uczynić 
tylko przy pomocy reprezen­
tacji mas członkowskich —  ko­
mitetów sklepowych.

JAK MIESZKAJĄ W ANGLII
W tygodniku „Picture Post“  Nr. 5 

z 29 stycznia br. uk-aźaf się bogato 
ilustrowany artykuł, opisujący życie 
500 obywateli angielskich, którzy 
ze względu na opłakane warunki 
mieszkaniowe w W. Brytanii, zmuszę 
ni są mieszkać w lasku New fForesł

pod Londynem w ’’zwykłych, a w la 0  
wje niezwykłych., namiotach, skleć«’ 
nych ze skrzyń, klepek, starej blach 
i szmat.

Ale niech zdjęcia z „Picture Post 
mówią same za siebie:

Punkt sprzedaży
skóry na obuwie

d la  lu d z i p racy
Dnia X marca br. urucho­

miony zostanie we Wrzesz­
czu, przy ul. Grunwaldzkiej 
60, na miejscu zlikwidowa­
nego sklepu tekstylnego, 
punkt; sprzedaży skory dla 
śvs iata pracy, w którym 
członkowie związków zawo­
dowych będą mieli możność 
zaopatrzyć się w skórę po­
deszwo wą i wierzchnią. 
Każdy pracownik będzie 
mógł co miesiąc nabywać 
skórę do reperacji lub do u- 
szyeia jednej pary obawia. 
Związki Zawodowe wyda 
wari, będą w tym celu Spe­
cjalne wkładki uprawniają 
ce ,do zakupu.

Dar pracowników M Z K G G
c f f c i  ż : & ł n S e r w y g

Zespół amatorski kom unikacji m iejskiej
współzawodniczy z wojskiem w pracy świetlicowej

,,FRAGMENT OSIEDLA“
Zakątek ten pisze „Picture Post“ —■ wygląda bardzo romantycznie, ale 
dla tych. którzy w nim mieszkają, jest zwykłym piekłem i oznacza nę­
dzę., Ludzie żyją tu jak dzicy (They live wilde). Przechodnie mówią, że 
to brudasy i złodzieje, ale to nieprawda, ponieważ są to ludzie po­

rządni, pragnący lepszego życia i zniesienia krzywdy ludzkiej

Przygotowania
do obchodu 4- e j  rocznicy
wyzwolenia miast portowych

• < -* :
Dnia 2i> bm. powstał w  Sopocie

Komitet obchodu 4-tej rocznicy: 
wyzwolenia miasta, W skład je­
go wchodzą przedstawiciele par­
tii, orgarń-icji społecznych, Za­
kładów piy.ćy itp. Na przewodni­
czącego komitetu wybrany został 
przew. MRN tow. Śliwiński.

Na pierwszym zebraniu omó- przedsiębiorstwa dla żołnierzy ra 
wiono, w  ogólnych zarysach pro- J-“—' TT ! “

Gdańska jednostka wojskowa 
staje się ostatnio pupilem miesz­
kańców Wybrzeża. Niedawno pi­
saliśmy, jak to młodzież Liceum 
Spółdzielczego we Wrzeszczu na­
wiązała kdntakt -z wojskiem, u- 

I rządzając wymienne wieczory 
| świetlicowe.

Śladem młodzieży poszli praco- 
j  wnicy MZKGG. W dniu 25 bm.
J gościli oni w  swej świetlicy we | 
j Wrzeszczu w ramach współzawod 
| nictwa świetlicowego, wojskowy l 
I zespół amatorski. Inicjatywę wy- j 
| miany imprez podjął zespół woj- 
I skowy, goszcząc poprzedniego 
| dnia w  swojej świetlicy zespół 
; MZKGG. Wieczornica w  dniu 25 
j  bm. zorganizowana została przez 
| koło zakładowe TPPR pod hasłem 
! uczczenia 31-rpcznicy powstania 
| Armii Czerwonej.

O godz. 18,00 obszerny lokal za- 
I pełnili pracownicy z rodzinami, 
liczni goście i żołnierze. WTśród 
gości skupiał uwagę przedstawi­
ciel Armii Radzieckiej płk. Do- 
brodomienko.

Akademię zagaił tow. Witold 
Zdanowski, który wygłosił refe­
rat okolicznościowy, przedstawia­
jąc w  nim rozwój Armii Radziec­
kiej i jej epokowe zwycięstwa w 
ostatniej wojnie.

1 Następnie delegacja pracowni­
ków MZKGG wręczyła płk. Do- 
brodomience upominek od załogi

dar podkreślił znaczenie sojuszu 
ZSRR i Polski.

Później rozpoczęły się występy 
współzawodniczących tj. orkie­
stry i chóru gdańskiej jednostki 
wojskowej oraz koła dramatycz­
nego i baletowego MZKGG. Na 
całość popisów złożyły się pieś­
ni radzieckie, wiersze recyto­
wane przez żołnierzy oraz wy­

stęp pary baletowej i wspólna re­
cytacja. Szczególnie oklaskiwani 
byli tancerze, po wspaniałym wy­
konaniu „Kozaka“.

Część artystyczną udanego wie­
czoru uzupełniła orkiestra praco­
wników MZKGG, pod dyrekcją 
kpt. Wójcika. Wszystkich wyko­
nawców publiczność nagrodziła 
licznymi brawami. Lig'.

Gont Towarowy GSS w Gdańsku
rozpoczyna 1-go marca pracę

| Dnia 1. marca br., o godz. 12, odbędzie się we Wrzeszczu, 
1 przy ul. Grunwaldzkiej 58, otwarcie pierwszego spółdzielczego 
J Domu Towarowego Gdańskiej Spółdzielni Spożywców.

Nowopowstała placówka spółdzielcza ma na celu obsługę po­
trzeb świata pracy w Gdańsku, który do tej pory czynił zakupy 

Nv domach towarowych w Sopocie lub w Gdyni. Spółdzielczy Bom 
Towarowy zaopatrzony jest w bogaty i różnorodny asortyment 
towarowy, przystosowany do wymagań i możliwości kupujących. 
Prowadzone tu będą działy: sprzedaży artykułów spożywczych, 
gospodarstwa domowego, mydlarsko-kcsmetyczny, kryształy, 
porcelany, zabawki. Bogato został zaopatrzony dział materiałów': 
bawełny, wełny, jedwabiu, trykotaży oraz konfekcji. Nie zapom­
niano też i o odzieży roboczej, w którą mogą się zaopatrzyć pra­
cownicy z każdego zawodu. (1)

DROGA, PO KTÓREJ DZIECI MUSZĄ UDAWAĆ SIĘ DO SZKOŁY 
Dzieci, mieszkające w zwykłych domach — pisze „Picture Post“  —  
jeżdżą do szkoły autobusem, a dzieci mieszkające w „namiotach“  brnąć 

muszą przez błoto

gram uroczystości. W przeddzień 
rocznicy odbędzie się pochód szla­
kiem zwycięskich wojsk, a dnia 
23 marca br. uroczysta Akade­
mia w  ¡salach Grand Hotelu. W 
tym dniu odbędą się również a- 
kademie we wszystkich szkołach 
sopockich. W ramach uroczysto­
ści przewiduje się wręęzenie 
przedstawicielowi Armii Radziec­
kiej upominku wdzięczności. Ko­
mitet omówił również sprawę 
budowy pomnika Braterstwa je­
szcze w  roku b. Budowa pomni­
ka ma być rozpoczęta już w roku 
bieżącym na placu przed wej 
ściem na molo.

dzieci lich. Upominek ten w  kształ 
eie Gwiazdy Radzieckiej z ini­
cjałami Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych i herbami Gdyni, 
Gdańska i Sopotu oraz dedykacją 
wykonały z bronzu Warsztaty 
Główne MZKGG w  Gdańsku. 
Płk. Dobrodomienko dziękując za

BILANS P R A C Y
Społecznej Komisji Kontroli Cen w  Sopocie

Społeczna Komisja Kontroli 
Cen w Sopocie w roku ub. 
przeprowadziła kontrolę 1.413 
punktów sprzedaży, w tym 
1.159 prywatnych, 208 spółdziel 
czych oraz 46 państwowych. 
Według' branż skontrolowano 
1.085 sklepów spożywczych, 
177 przemysłowych i 141 za­
kładów usługo wy ph. W toku

W  teatrach Wybrzeża

T ra d y c y jn y  śledź
w G ra n d -H o te lu

Komitet akcji Pomocy Zimowe ra 
prasza do Grand-Hotelu na trady­
cyjnego śledzia w dniu 1 marc br. 
godz. 20. Całkowity dochód prze­
znaczony jest na pomoc najbied­
niejszej ludności. Wstęp 100 złotych 
— Moc niespodzianek.

Ciekawa komedia E. Seribca 
„Szklanka wody“ schodzi w pełni po­
wodzenia ze sceny Teatru Dramatycz­
nego w Gdyni. Od poniedziałku 28. 
bm:. „Szklanka wody“ będzie grana w 
Teatrze Wielkim we Wrzeszczu.

(L ig ) i Na scenę Teatru Dramatycznego w 
Gdyni powraca „Kobieta we mgle4*, 
interesująca sztuka współczesna M. 

i Rusinka, która wzbudziła żywe zain- 
j teresowanie wśród publiczności.

Ostatnie popołudniowe przedsta- 
} wienie „Kobiety we mgle“ we Wrze- 
i szczu odbędzie się w niedzielę 27; lu- 
1 tego o godz. 15.30.

Doskonałe, pełne komizmu sytu­
acje, bogactwo pomysłów, postacie 
bohaterów i czysta atmosfera tej ko­
medii, gdzie wszystkie najbardziej 
zawiłe konflikty zawiązują się pod 
wpływem szczerej ludzkiej życzliwo­
ści i prawdziwego braterstwa, spra­
wia, że nawet najbardziej ponurzy 
pesymiści wychodzą po przedstawie­
niu rozpogodzeni i rozbawieni.

----- „Tu mówi Tajmyr“ —
Zdrowym i szczerym śmiechem roz­

brzmiewa codziennie widownia Te­
atru Kameralnego w Sopocie na 
świetniej farsie Isajewa i Galicza „Tu 
mówi Tajmyr4?.

SAD DORAŹNY
za  k r a d zie ż pasów transm isyjnych

Trzej 18-letni chłopcy z Gdy się wewnątrz, nożem wyciął 6
tn :  Henryk Szczepański, Zyg­
munt Mikołajewski i Stani­
sław Pilarski, urządzili nocą 
z 5 na 6 stycznia rb. „Wypra­
wę” po skórzane pasy trans­
misyjne do stolarni kolejowej 
P K P  na Grabówku. Inicjato­
rem był Szczepański, b. praco­
wnik PKP. W  drodze do sto­
larni Stanisław Pilarski od­
mówił kompanom współpracy 
i zawrócił do domu. Dwaj po­
zostali nie odstąpili jednak od 
powziętego zamiaru. Szczepań­
ski skox*zystai z łomotu prze­
jeżdżającego pociągu i wybił 
szybę w stolarni, Znalazłszy,

pasów transmisyjnych o ogól­
nej wartości 40 tys, zł., a Mi­
kołajewski pełnił „straż” na 
ze w uą t rz budynk u.

Po dokonanej kradzieży mło 
dociani przestępcy chcieli 
„zdobycz” spieniężyć, co się im 
nie udało, gdyż zostali zatrzy­
mani przez MO i osadzeni w 
areszcie. W  sobotę dnia 26 bm. 
stanęli oni przed sądem doraź­
nym w Gdyni. Oskarżeni H. 
Szczepański i Z. Mikołajewski 
skazani zostali na 3 lata wię­
zienia, a sprawa Pilarskiego 
została przekazana do rozpa­
trzenia w trybie postępowania 
7wykłeg<s.

Dziś zjazd SD
mw G t ią g n i

No plenarnym posiedzeniu KM 
SD w Gdyni, odbytym w dn. 25 bm. 
przyjęte zostało treściwe sprawo­
zdanie prezesa Komitetu red. Świę­
cickiego z przebiegu obrad Rady 
Naczelnej w Warszawie oraz ustalo­
ny został program dorocznego wal­
nego zjazdu delegatów kó.t gdyń­
skich Stronnictwa Zjazd odbędzie 
się dziś w niedzielę w sali obrad 
MRN przy ul. Czołgistów. Referat po 
litycżno-gospodarczy z ramienia 
KVV wygłosi prof. Tcrtorpir. Początek

P O Ż / & R

przy ulicy Siennej w Gdańsku
Wczoraj o godz, 19,05 zaalarmo­

wano zawodową straż pożarną w 
Gdańsku o wybuchu pożaru w przy­
budówce realności przy ul. Siennej 
Nr. 18 b., dokąd niezwłocznie wyru­
szyły moiopompy i tabor strażacki. 
Po przybyciu na miejsce o godz. 
19,15 pożar w międzyczasie był już 
zlokalizowany przez wezwaną straż 
ogniową PKP z Trojanu. Szkody małe 
ęialn* nieznaczne.

kontroli sporządzono 184 pro­
tokóły za pobieranie wyższych 
cen i odmowę sprzedaży towa­
ru. W  tym samym okresie u- 
karano grzywną 157 osób ua 
łączną sumę 1.665.500 zł., które 
wpłynęły do Skarbu Państwa. I 
W przeprowadzonych kontro­
lach brało udział 459 kontro- 
lerów społecznych.

Działalność Społecznej Ko­
misji Kontroli Cen przyczyni­
ła się do ich ustabilizowania 
na wszystkie artykuły.

W  Wisłoujściu
MWŚMłim0> g»f»MWSiMMĆ

więcej sklepów spółdzielczych!
Ludność Wisłoujśeia u- i 

skarżą się. że istnieje tam j 
tylko jeden sklep spółdziel- j 
czy. Gdy w sklepie tym j 
zabraknie chleba, co się ozę i 
sta zdarza, kobiety zmuszo­
ne są specjalnie przeprawiać 
się przez kanał do miasta,
— a wtedy bochenek chleba, 
wliczając koszt podróży, ko­
sztuje znacznie drożej nie 
mówiąc już o niewygo­
dzie i stracie czasu.

Sądzimy, że Gdańska Spot 
dzielnia Spożywców zajuiie 
się tą sprawą i ułatwi apro­
wizację ludności Wisiouj- 
ścia, (s)

o d c z y t "
dla nauczycielstwa

W dniu 4 marca br, o godz.
18 w sali Państwowego Gim­
nazjum i Liceum Handlowego 
w Sopocie ul. Kościuszki 18, 
ob. dyr. Ostrowska wygłosi 
referat pt. „Zadania nauczy­
ciela — wychowawcy w dzi­
siejszej rzeczywistości”. Od­
czyt urządza Okręgowa Sek­
cja Szkolnictwa Zawodowego 
przy ZNP, która na powyższy 
odczyt zaprasza wszystkich
nauczycieli i zainteresowa- I drzewami, opatrzone zostało
sych. tęmątęia referatu gośgi.1 gującym kcrnenłoraemj

DZiECKO. KTÓRE CZEKA NA .UŚMIECH LOSU 
Ludwika Smith —  czytamy w. „Picture Post“  — ma pięć (ar i 'niedługo' 
pójdzie do szkoły. Jeżeli zmienią się dla niej warunki życiowe, wtedy 
może zostać pożytecznym obywatelem. Jeżeli zaś pozostaną takie jak 
e widzimy na zdjęciach, wtedy Ludwika Smith stanie się wyrzutkiem 

społeczeństwa
Ze . względu na brak miejsca ogra 

niczamy się tylko do podania pod­
pisów. które znajdują się pod dalszy 
mi zdjęciami w wyżej wymienionym 
piśmie. Oto' one:

Pod .zdjęciem, przedstaw:ajqcym 
matkę, która stojąc w biocie przed 
namiotem, kąpie maleńkie dziecko w 
blaszanej misce, czytamy: „Gusto­
wna łazienka dla dziecka kaprala. 
Zdemobilizowany kapral Syd Saun- 
ders, który w książce wojskowej okre 
ślony został jako człowiek pracowity 
i wynalazczy, napróżno szuka miesz­
kania. Obecnie jęsł zupełnie .zrezy­
gnowany“ . • '/

Pod zdjęciem, na -którym widzimy 
młodą dziewczynę w -łóżku w rozmo­
wie ze swoją matką, widnieje Jaki 
oto napis: „Namiot pani Green wy­
gląda przestronnie i jasno. Ale jej 
córka Dorota (21 lat) jest chora na 
reumatyzm. Doktorzy oświadczyli, że 
musi koniecznie przenieść się do nor 
realnego domu. Tylko pani Gi-een 
chciałaby wiedzieć jak to zrobić?“  

Inne znów zdięcie, przedstawiają­
ce kilko „namiotów“  pod ogołoco­
nymi z liści (boć to przecież zima)

nastę- 
sochy

słoneczny dzień obóz przedstawia 
prawie idylliczny obraz. Ale niech 
tylko zacznie padać deszcz,, cały la­
sek zamienia się w kałuże biota. Wo 
dę mieszkańcy czerpią ze strumieni 
powstałych po deszczu. Kiedy woda 
wyschnie, wtedy trzeba udawać się 
po nią do studni odległej o dwie mi­
le.. Krzaki służą za umywalnie i ubi­
kacje“ .

Wreszcie ostatnie zdjęcie zapo­
znaje nas ze staruszką panią Sher- 
red, która •— jak pisze „Picture 
Post“  —  robi sztuczne kwiaty i: śni j-
kolorowe sńy. Blaszonka po. olęju -...
czytamy; —  , służy pan i. Sherred: zą 
kuchnię, .a bańka po mleku zą p:e. 
Marzeniem staruszki jest posiadać 
dom z dachem nad głową“ .

-To wystarczy.
W arto, tylko dodać, że „Picture 

Post“  nie jest bynajmiej pismem po­
stępowym, ale jego końcowy wnio­
sek. że „...stopa życiowa ludzi mie­
szkających w New Foresf, n;e p- 
siągnęta jeszcze stopy życiowej o- 
kreśu kamiennego ludzkości“  jest 
zupełnie słuszny. ' :

Oto fragment „szczęśliwego“  j Żyt-
sic - w .dzisiejszej, Anglii,

4
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SZKOLENIE Z A W O D O W E
n a l a c u n a  z m ą t a d m i e n i e n *  c h w i l i
”  ^  . . .  . ..«ninml- od dawna dla nich feiet. Stwierdza, się tai

K obiety w  m iastach
organizują pomoc dla kobiet wiejskich
w  a k c j i  h o d o w l a n e j

Kobiety w Polsce «¿anowig 
60 proc. ludności. Wkład len 
n ra o y  iest jednym z niezbęd­
nych warunków odbudowy i

przyczynia 
6ie wydatnie do podniesienia 
budżetu rodziny robotnicze! .

s/ei stopy życiowej. W  wiem 
rodzinach uszczuplonych pizc..
wojnę Ikobieta jest dziś głów- 

Jednak kobie-
tv mogą znaleźć zatrudnienie. 
Zjawisko bezrobocia wsrod ko 
Iłiot, spowodowane -lfst. ty®* 
że wiele kobiet poszukujący

zajęcia nie posiada żadnych 
kwalifikacji zawodowych.

Kobiety te winny byc prze­
szkolone i muszą zdobyć od­
powiedni fach.

Zagadnienie produkty wiza- 
c ji kobiet jest jednym z pod­
stawowych zadań L ig i Kobiet.

Plan szkolenia dostosowany 
jest do ogólnego planu gospo­
darczego. Ma on na celu zasi­
lenie tych gałęzi przemysłu i 
spółdzielczości, w których od­
czuwany jest brak rąk do pra-

' "W związku z tym należy u- 
świadamiać kobiety, że 
ny zainteresować się nie tylKO

Robotnice przemysłu keuserwewege
nrotestuią przeciwko imperialistycznej polityce
L d l e o o c z «  u io ß c n n y c li

. . . - Jm/wiua umIfłdp Tif)k
W tysiącach fabryk i zakła 

r ,.ac„  odbywają się wiece, na 
których klasa robotnicza ostro po 
teoia imperialistyczną politykę 
angło-amerykańskich podżegaczy 
wojennych. W manifestacjach po 
kojmyych biorą masowy udział

k°Ostamio odbyło się. w fabry­
kach Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu Konserwowego w Gdy
ni (Piotra 4) zebranie Ligi Kobie, 
które uchwaliło rezolucję nastę­

pującej tres^^ prachjąCe, zrze­

szone iv Lidze Kobiet, protestu­
jemy stanowczo przeciwko poe­
tyce, prowadzącej do nowej woj­
ny Pragniemy, wspólnie z ko­
bietami całego świata wychować

zdrowe, młode pokolenie na wia­
nych, demokratycznych, miłują­
cych pokój obywateli.

Precz z podżegaczami wojen­
nymi! . , , .

Precz z czcicielami bomby ato­
mowejU"

Protest ten podpisało 400 uczę 
stniczek zebrania.

zawodami od dawna dla nich 
dostępnymi, .jak krawiectwo, 
gorseciarstwo itp.. ale także 
no .yyini dla nich dziedzinami
pracy. , , . ,.

W  planie szkolenia na rok 
1949 uwzględnione są zawody, 
w których mały był dotych­
czas udział kobiet, jak: galan­
teria metalowa, galanteria 
drzewna, sieciarstwo, w ik .1i- 
niarstwo. szklarstwo, przemysł
budowlany, metalowy, skórza­

ny- . . .
Plan obejmuje również t>ze- 

rokie wprowadzenie żeńskiej 
młodzieży m iejskiej i w ie j­
skiej do rzemiosła, b^arsze 
kobiety będą m iały . możność 
zdobycia kwalifikacji rzemiesl 
tilczych przy pomocy szkole­
nia w czasie skróconym. .

Praca kobiet, w zwtązan z 
planem trzyletnim, jest u nas 
zagadnieniem o skali ogoino- 

■ państwowej,
Aktyw izacja kobiet i wciąg­

nięcie’ ich do procesu produk­
cji na rozmaitych odcinkach,

! ¡ćst z punktu widzenia gospo- 
! datki narodowej koniecznoś­
cią najbliższego czasu.

W  sposób konkretny roz­
wiązała to zagadnienie spół­
dzielczość, w której jest zatru­
dnionych około 40 proc. ko­

biet. Stwierdza się tam jasno, 
ze bez szerokiego, aktywnego 
udziału kobiet spółdzielczość 
nie może wykonać stojąeyen 
przed nią zadań. . ,

Spółdzielcza Akcja  Zatrud­
nienia objęła ogółem w roku 
1948 w naszym wojewouztwie 
280 kobiet, a w. roku bieżącym 
w ramach tej akcji przeszko­
lonych zostanie 680 kobiet.

W ażnym momentem alctywi 
za fji kobiet jest wysuwanie 
na czołowe stanowiska naj bar­
dziej uzdolnionych i w ykw ali­
fikowanych w poszczególnych 
zawodach. Wiadomości, jasne 
otrzymujemy z terenu o awan 
sie społecznym kobiet wskazu­
ją, że dążenia te są celowe.

Irena Kryńska

Kobiety podejmują energicz­
ną walkę o podniesienie stanu 
hodowli w kraju. W związku 
ze zbliżającym się Świętem Ko­
biet, Liga Kobiet powzięła u- 
chwałę, iż za jneniądze zebrane 
wśród swych członkiń, zakupi 
prosięta, które w dniu 8 marca 
wręczone zostaną kilku najbied 
niejszym kobietom wiejskim.

* * * .
23 bm. w  Woj. Wydziale Ko­

biecym PZPR w Gdańsku odbyła 
się pierwsza wspólna narada ak­
tywu kobiecego PZPR i Sr., po­
święcona sprawie akcji H., oraz 
przygotowaniom do Święta Ko­
biet.

Licznie zgromadzone aktywist- 
ki obu partii opracowały plan

wspólnych wyjazdów w teren, 
które będą miały na celu nawią­
zanie ściślejszego kontaktu z ko­
bietą wiejską i przyjście jej z po-
r-- '■> •Ptcil hodowlanej.

KOBIETY GDAŃSKIE
dziękują Radzie Państwa

. . , Kobiety gdańskie wyrażają Ra-
Na posiedzeniu Miejskiej Raciy , ^  Państwa ^ęboką wdzięczność 

Narodowej w Gdańsku ob. Stokąr- j ^  troskliwość, która--------- .. - • ■ za okazaną troskliwość,
śką, gpedstawicielka ̂  Ligi ko- j -wla(Jczy wymownie o stosu»
biet, złożyła podziękowanie 
dzie Państwa za przyznanie dla 
Gdańska dotacji w wys. 63.550.000 

I zł. na poprawę komunalnych wa- 
' runków bytu klasy robotniczej.

Przodownico procy w Państwowych 
świadczy wymownie w ( /.okładach Hcdowionych pod Puła-
kach władz Polski Ludowej do ro j wami ob. Hęlena Miazgo.va ze swą- 
v* ^ i n7ppt> Polski So- 1 in ouoiika ”  krowa Mcdero. da-JYrtVJii vv - -----  - •' ;
botnika, budowniczego Polski So- 
ęjalistycznej. (N )

N a sze  uśmiechy¿troski.

W  fabryce cukierków we Wrzeszczu , .
Zwinne ręce robotnic dostarczają sloiyczyjla naszychjzięci

% ________nonumic i HPn również rei wodzą KODięty, a, __. nrr>r>.. man-

„Pracą uczcimy nasze świąto“
ii-my marca w  oczach dzieci

Masz dzieci, tak jak.-ja, Twoje 
dzieci, tak, jak moje, z pewno­
ścią ciągle zadają Ci pytania }  
na"pewno przyjdzie do Ciebie 
któregoś dnia Twoja córeczka, 
tak jak przyszła wczoraj do 
mnie moja tź-letnia 
ka. aby zapytać, dlaczego 8 mar­
ca jest świętem kobiet, 
chaj więc, jaką * nr(ł 
■rozmowę.

*  *  *  .
Hania roześmiała się,

walki o równouprawnienie i pra

W T,f°taide zabawne, mamusin, 
przecież dziś kobiety więcej pra- 
Vc lja  niż mężczyźni. Ty, na przy­
kład, masz pracę, w fabryce i 
troszczysz się o nas i o gospo­
darstwo i -  .

Właśnie -  wtrąciłam -  to 
też 8 marca nie jest już dla nas 
wezwaniem do walki, tylko dniem

Postu-
miałam

gdy ja.)
kobie

zwycięstwa słusznej naszej spra 
wy Ale jest jeszcze m ele krajów, 
gdzie kobiety są uciskane i prze­
śladowane, zwłaszcza kobiety ko 
torowe ,w krajach kolonialnych.

Tjzieci nie lubią długo myśleć 
o rzeczach smutnych. Toteż Ha­
nia z kolei przerwała m i wesoło: 
— "¿a to nauczyciel mówił nam, 
że kobiety w Związku Radziec­
kim zajmują najwyższe stanowi­
ska i wiesz, mamusiu, jest na­
wet kobieta kapitan okrętu! —

— Ty byś takie chciała hyc 
kapitanem okrętu, szczególnie 
wtedy kiedy marzysz o ucieczce 
na morze z lekcji, której nie u- 
mlesz.

Mamusiu.,, — oburzyła się 
Hania, bardzo czuła na tym pun­
kcie —- dlaczego kpisz ze mnie? 
Powiedz lepiej, jak uczcimy świę­
to kobiet? —

__ Przede wszystkim pracą,
Haniu. Kraj nasz jest zniszczony 
wojnę i wiele wysiłku trzeba 
włożyć, aby go odbudować. -

Mam pomysł, mamusiu, po­
wiem koleżankom, aby nasza kia 
sa. do S marca pracowała tak 
dobrze, abyśmy się stały pionier­
kami szkoły. My przecież ta,ae 
jesteśmy kobietami!

Jesteśmy na terenie gdańskiej 
Fabryki Cukrów i Czekolady „Spo 
łem“ we Wrzeszczu. Czyste pra­
cownie i hale fabryczne pachną a- 
petycznie cukierkami.
1 Już na pierwszy rzut oka daje 
się zauważyć wśród pracowników 
przewagę ilościową kobiet Są dzia 
Jv w których pracują tylko ko­
biety, Pracownice i nieliczni pra­
cownicy wyglądają jak lekarze w
swoich śnieżnobiałych fartuchach.

KOLEŻANKA — WICEDY­
REKTOR

W dziale przygotowywania po- 
mad i wyrobów irysów rozmawia 
mv z tow. Marią Kuling. Tow. Ku 
ling pracuje tu od 1945 roku. O- 
becnie jest członkiem Rady Zakła 
dowej. Do fabryki przyszła ze 
wsi, gdzie przez 18 lat pracowała 
na roli. Swoją nową pracę poko­
chała i doszła już do dużego do­
świadczenia w dziale przy,gotowy 
wania pomadek cukierkowych. 

„Mam dużo do zawdzięczenia 
mówi tow. Kuling — kole­

żance Bergander, z którą zaczę­
łyśmy pracować jako pomywacz

 ̂*TowS Zofia Chlewicka od 20 lat 
pracuje w „Społem“ . Obecnie ja- 
ko doświadczona maszynistka o - 
sługuje skomplikowany aparat 
wyrabiający i pakujący trysv.

„Ile nas trudu kosztowało sprô  
wadzenie i wyremontowanie tej

“ 3 ' » ^ « i »  i M t o w
głaszcze stalowe opancerzenie try

bÓ'Tow. Wanda Chojnacka odbyła 
praktykę we wszystkich działach. 
Pamięta okres 1945 i 46 r. kiedy 
z braku ińaszyn musiały z towa­
rzyszką Bergander ręcznie wyra­
biać masę na cukierki. Dzisiaj 
tow. Chojnacka pracuje w dziale 
produkcji karmelu, wyrabiając od 
120 do itO proc. normy. Ta przo­
downiczka pracy jest również ak 
tywistką Ligi Kobiet i kierowni­
kiem świetlicy fabrycznej.

„W  świetlicy naszej jest nie­
ustanny ruch — mówi tow. Choj 
naćka. — Mamy na terenie fa­
bryki Kbło PZPR (60% członkom 
— to kobiety), Ligę Kobiet, Tow. j 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
koło ZU P , HUFIEC SP, a ostat­
nio z inicjatywy wicedyrektoia 
naszych zakładów, tow. Zofii 
Bergander — prowadzimy wie­
czorami kurs dla analfabetów''- 

Tow. Zofię Bergander spotyka­
my w biurze dyrekcji. Jest to mło 
da, energiczna kobieta. O sobie 
mówi bardzo powściągliwie, ale 
zato o fabryce dużo i chętnie.

W IELE ZMIAN NA LEPSZE 
Idąc do świetlicy wicedyrektor 
tow. Bergander opowiada nam o 
tych czasach, kiedy fabryka za­

trudniała kilkana-ście Ptacownic i 
kiedy wobec braku maszyn. \ J 
produkowanie kilkunastu kg cu­
kierków, wymagało więcej wysił­
ku niż wyprodukowanie " dzisiaj 
kilkuset kg.

„Pierwsze pieniądze szły na in­
westycje: w skompletowanie ma 
szyn, narzędzi, w odbudowę hal 
i magazynów, w ściągnięcie spe­
cjalistów. Obecnie — mówi tow 
Bergander — rozbudowujemy far 
brykę nadal, lecz teraz już pra 
cujemy z dokładnym i dętek° 
sięgającym planem.

'.Duże sumy przeznaczamy na 
fundusz socjalny. Projektujemy 
budowę przyfabrycznego przed­
szkola" dla dzieci naszych praco­
wników, ponieważ posyłanie 
dziecka do innych przedszkoli 
sprawia naszym pracownicom 
dużo kłopotu, mimo, że za dzieci

^ZE^iSTAREGO MAGAZYNU 
NOWA ŚWIETLICA

Wchodzimy do świetlicy. Jest 
to niezwykle sympatyczne wnę­
trze, przypominające elegancką 
salę teatralną, w jednym bowiem 
końcu znajduje się mała scenka, 
na której właśnie Koło Dramaty­
czne fabryki odbywa jakąś próbę.

Tu również rej wodzą kobiety, a 
właściwie dziewczęta. j

Towarzyszka Wicedyrektor m- ] 
formuje nas, że świetlicą wysił­
kiem wszystkich pracowników zo­
stała przerobiona... ze starego 
zniszczonego magazynu.

Wprost się tu nie chce wierzyć 
patrząc na gładkie ściany i sufit 
gustownie wytapetowany białą 
tekturą, pudełek — opakowań na 
cukierki.

KOŁO LIGI KOBIET 
PRACUJE ENERGICZNIE

„Ostatnio mieliśmy miłą uro­
czystość — mówi tow. Bergander 
— urządziłyśmy gwiazdkę dla 
170 naszych dzieci. Każde dziec­
ko dostało torebkę słodyczy, a 
najbiedniejsze ubranka zimowe

Hic zapomniano również o sie­
rotach z Domu Dziecka na Oru­
ni".

Fabryczne Koło Ligi Kobiet pra 
cuje dobrze. W ramach akcji prze 
ciwalkoholowej jednego pracow­
nika umieszczono w klinice, gdzie 
wyleczył się już z nałogu pijań­
stwa. Dwieście pięć członkiń Ligi 
bierze czynny udział w pracach 
RTPD, poza tym ufundowano sty 
pendium, (jedną pracownicę fa­
bryki koło wysłało na studia do 
Akademii Lekarskiej)

W Radzie Zakładowej członki­
nie Ligi posiadają 50 proc. man­
datów Wiele członkiń wchodzi w 
skład Woj. Komisji. Kontroli Cen. 

MĘŻCZYŹNI PRZESTAJĄ SIĘ 
DENERWOWAĆ

Jesteśmy znowu w hali fabrycz 
nej. Małe silne ręce tow. Marii 
Oiejarezyk zręcznie wyciągają go 
rące ciasto cukru w kolorową gięt 
ką linę, zmieniającą się po chwili 
w maszynie w szereg pachnących 
karmelków. Praca ta wymaga 
wielkiej wprawy i uwagi. Tow. 
Oiejarezyk ma cło pomocy dwóch 
mężczyzn. Jest ona wykwalifiko­
wanym czeladnikiem — przodow­
niczką pracy.

Co chwilę czeladnik w spódmoy 
rzuca swoim pomocnikom krótkie 
wskazówki, nie odrywając oczu 
od maszyny.

Gorące cukierki wysuwają się 
szybko, nieprzerwanym sznurem.

Wreszcie... koniec.
Nim pomocnicy przygotują na­

stępne ciasto, rozmawiamy z przo 
downicą.

„Mężczyźni“ — śmieje się tow. 
Zofia — z początku trochę się de 
nerwowali, że kobieta uczy ich 
roboty — ale już się przyzwyczai 
U i nieźle pracują.. Kto wie, w 

mogą być nawet do­

ją pupilką "L- krową Madęrą, da­
jącą po pierwszym cielęciu fó litrów 
mleko o wysokiej zawartości tłuszczu

(M hA l o)
Postanowiono niezwłocznie roz 

począć zbiórkę na zakup prosiąt.
Opracowano również wspólny 

program uroczystości Święta Ko­
biet.

Zebranie zapoczątkowało ścisłą» 
współpracę aktywu kobiecego o- 
bu partii.

* * ' *
Zbiórką pieniężną na zakup pro 

siąt zainteresowały się już ko­
biety w terenie. Aktyw kobiecy 
PZPR w Kościerzynie postanowił 
wciągnąć do tej akcji cale mia­
sto, pod hasłem „Miasto przycho­
dzi wsi z pomocą“.

PO R AD NIK  D L A  GOSPODYŃ
Zdowało nam się zawsze, że (ran 

jest bardzo niesmacznym lekarsfwern, 
które niechętnie piją nasze dzięci. 
Jednak okazuje się, ze można z nie­
go wyprodukować smakołyki. Ot o je­
den z praktycznych przepisów;

10 dkg. ikry ze śledzia, 4 duże 
cebule, 20 dkg. tranu lub oleju, 3 
łyżki mąki pszennej lub pytlowej 
żytniej, proszek cytrynowy lub o- 
cet domowy, sól, musztarda, cu­
kier, korzenie.

Wy k o n a n i e :
Ikrę umyć w kilku wodach, liy 

nie była zbyt słona i rozetrzeć 
widelcem na talerzu. Trzy cebule 
pokroić drobno, lekko osolić, zmie 
szać z łyżką tranu i dusić pod 
przykryciem, aż zupełnie zmięk­
nie, po czym przetrzeć przez ce- 
dzak. Z łyżki tranu i 2 łyżek mą­
ki zrobić białą zasmażkę, rozpro-

przyszłości mogą być nawet do- j wa^zjt; przetartą cebulą. Już nia 
brymi fachowcami — kończy pro j gotowa (̂ dodać ikrę i przyprawy, 
tekejonalnie tow. Oiejarezyk. j pozostały tran i wymieszać

Koła gospodyń miejskich
muszą powstać w każdej gminie ^
Z  działalności Inspektoratu Rady Koilacej w pow. morskim

Na terenie powiatu morskiego 
pracuje 40 kół gospodyń wiejskich 
na 132 gromady — to stanowczo 
za mało. Inspektorat Rady Kobie

magają jej w rozwiązywaniu trud 
ności życiowych. Trzeba tylko, 
aby tych kół było coraz więcej. 

Dziewięć Kół Gospodyń Wtej-
cej ‘ stara się zjednoczyć jak naj- skich powiatu morskiego przystą- 
wiecei kobiet w swych szeregach, j piło do współzawodnictwa pracy. 
Celem Rady Kobiecej jest nie ty! Zadaniem ̂ współzawodnictwa bjd 
ko podniesienie uspołecznienia ko-

Współzawodnictwo w hodowli 
drobiu jest zagadnieniem nowym. 
To też gpdne zanotowania są je­
go dobre na ogół wyniki na po­
czątkowym etapie. Z. Ł>

i wisi; pozostały tran i wymieszać 
’ z pozostałą surową drobno posie­
kaną cebulą. Jeżeli masę spożywa­
my natychjniast, można do niej 
dodać 2 drobno posiekane jabłka. 
Masę używać do smarowania chle 
ba łub jako dodatek do sałat ja­
rzynowych. Przechowywać ją mo­
żna od 5 do 7 dni. Trzymać w 
otwartym naczyniu w  miejscu 
przewiewnym, chłodnym i ciem­
nym.

Masa ta zawiera witaminy A, 
D, oraz jedną z grupy B; pokaźne 
ilości tłuszczu, fosfor, wapń i że­
lazo. Jabłka i cebula wnoszą rów­
nież witaminy, zwłaszcza C i 

i składniki mineralne.

biet, lecz i ułatwienia im pracy 
w gospodarstwie.

Inspektorat uruchomił w tere-

zwiększenie ilości członkiń kół, 
punktualność i zwiększenie liczby ; 
odbytych zebrań, podniesienie ja- 

, kości ogródków warzywnych i

nie 6 kursów gotowała, wypie- j  Jobiu. °NaJ}3psz“e wyniki
ku ciast, oraz kurs kroju i szycia. CY organizacyjnej osiągnęły
Urządzono 17 ^ " L m e f w e ™  koła: KaMowo w gminie Luzino i 
rozrywkowych dla jcooiet wiej ^ _wp-iherowo. W ko

Ograniczenie sprzedaży alkoholu

skich.
Koła gospodyń dostarczają 

swym członkom książki, w naj­
bliższym czasie uruchomione zo­
staną stałe biblioteczki.

W okresie letnim zorganizowa- 
no półkolonie, aby matki mogły 
spokojnie pracować w polu. Oto­
czono również opieką przedszko­
la w powiecie.

Koła gospodyń nie szczędzą wy 
siłku nad podniesieniem zdrowot 
ności wsi. Popularne pogadanki

Góra w gminie Wejherowo. W ko 
łach tych wszystkie gospodynie są 
członkiniami ZSCh.

Na pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie ogródków działko­
wych wysunęły się koła: Tolisz- 
czyk, gmina Wierzchucino, Kabło 
wo i Góra. Koło Góra jest c\obrze 
zaopatrzone w przetwory owoco­
wo-warzywne.

Szw alnia „S ta ra p id zia n k a “

N a wniosek Ligi Kobiet Powia­
towa Rada Narodowa W Staro­
gardzie wprowadziła zakaz sprze­
daży alkoholu w dni targowe, w 
soboty od godz. 14— 14, w  nie­
dzielę oraz 1 i 15 każdego miesiąca.

ności wsi. Popularne pogadanki |
lekarskie cieszą się wśród kobiet WZOreiTl USpOie< 7,111 U *1 
wiejskich dużym powodzeniem, j Członkinie spółdzielni „Sturo- 

Natomiast akcja uzdrowiskowa gardzianka“ ofiarowały 14.800 zł, 
Kobiety gromadnie przychodzą nie jest jeszcze przez ludność i zaoszczędzonych przez siebie pie.

wiejską dostatecznie zrozumiana, j nię.dzy, na zakup maszyny do pi- 
' Na 18 wolnych miejsc w uzdrowi- j  sania dla Powiatowego Zarządu 

skach, wykorzystano tylko 5. I Ligi Kobiet w Starogardzie, za co 
Koła gospodyń troskliwie opie- im Zarząd tą drogą składa serde-

do Ligi Kobiet dziękować za 
słuszną uchwalę.

Liczba członkiń Ligi i Kół Gos-
podyń Wiejskich szybko wzrasta, kują się kobietą wiejską i dopo-1 czne podziękowanie,

Piózemif liśhf

i l e  n a d u ż y w a ć  O p ie k i  S p o ł e c z n e j
Nie wiem do kogo trzeba się z 

tym zwrócić — piszę więc do 
„Głosu Kobiet“ . Wiem, że rząd 
tyle pieniędzy przeznacza na o- 
piekę nad matką i dzieckiem i na 
opiekę społeczną — a tyle jest 
jeszcze u nas dzieci, wałęsają­
cych się i kobiet bezradnych, o- 
puszczonych, nieszczęśliwych. Czy 
jeszcze dzisiaj potrzebna jest pro 
tekcja, ąby otrzymać pomoc, prze 
cięż już1 się skończyły filantropij­
ne zgromadzenia paniuś, które z 
łaskawości i z nudów rozdawały, 
co ze stołów pańskich spadło.

Mnie się zdaje, że jest jakieś 
nieporozumienie, jakieś niedopa- 

1 trzenie. Pracy jeśt przecie? w 
Polsce dużo i chyba niemożliwo, 

i aby ludzie zdolni do pracy nie 
rozumieli, że korzystając z opieki 
społecznej, odbierają pomoc i pod 
stawę egzystencji sierotom, star­
com i chorym.

Apelujemy do czynników mia­
rodajnych o zrewidowanie stanu 
podopiecznych Opieki Społecznej 
i innych charytatywnych insty­
tucji. Może wtedy wyjdzie szydło 
z worka.

Wacława Szymańska
Wrzeszcz

RED.: Zagadnienie to jest bar­
dzo ważne. Nadużywanie insty- 
tutucji społecznych i charytaty­
wnych musi być tępione.

Sprostowanie
bm.W .Głosie Kobiet“ z dn 13 

ukazała się no'.V1:a pod iyiitóem 
„Więcej clbaio&ęi o funduozę socjal­
ne“ . W notatce tej, w zdaniu „Żeby 
nie mnożyć przykładów podajemy, że 
w GUM-ie nie zrobiono dotychczas 
nic. — zaszedł błąd. Chodziło bowicni 
nie o GUM, a o GAL,
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Gdańsk: Piłka nożna:
Stadion miejski we Wrzesz­

czu, godz. 14.30. „Chojniczan- 
ka” — „Lechia”.

Boisko WOP-u ul. Niedział­
kowskiego godz. 11.30 „ZZK 
Pomorzanin — ZZK Gedania”, 
godz. 13.30 Zarząd Gwardii — 
Bokserzy Gwardii.

Gdynia: Piłka nożna:
Boisko Gromu, ul. Jana z 

Kolna godz. 15.00 ZZK Łódź — 
ZZK Grom.

Gdańsk: Finały mistrzostw 
koszykarskich Okręgu Gdań­
skiego. Sala Zarządu Miejskie 
go w Gdańsku, ul. 3-go Maja 
godz. 16.00.

SKS Zryw — SKS Płomień, 
KS ZZK Gedania — SKS 
Zryw (żeńskie). SKS Zryw — 
W K S Flota, KS ZZK Gedania 
— KSZZK Grom, SKS Pło­
mień — W KS ■ Flota. Finały 
I-go kroku bokserskiego sala 
ośrodka Gwardii, ul. Kariuz- 
ga, godz. 11.00.

PRZEDBOJE
indywidualnych mistrzostw bokserskich P 0 Z B

S Z A C H Y
Zadanie Nr 7.
W. Sassower 
Mikołajów

W celu popularyzacji pięściar- 
stwa, Pozn. Okr. Związek Bok­
serski . zorganizował w czterech 
ośrodkach prowincjonalnych
przedboje do indywidualnych 
mistrzostw bokserskich okręgu. 
Imprezy te cieszyły się wielką 
frekwencją publiczności. W wy­
niku przeprowadzonych walk 
kilku znanych zarodników zosta­
ło wyeliminowanych. M. in. z poz 
nańskiej „Warty“ : Sobkowiak, 
Szkudlarek, Białecki i Franek. 
Z poznańskiego ZZK: Nowicki, 
Swiderski i Misiak. Z Szamotul­
skiego Klubu Sportowego: Krau­
ze i Turek.

Do walk finałowych, które od­
będą się w drugiej połowie mar­
ca w Poznaniu systemem punk­
towym zakwalifikowali się: z eli­
minacji odbytych w Kaliszu (od 
wagi muczej do ciężkiej): Górny 
(„Metalowiec“ — Śrem), Nowa­
czyk, Dziewanowski, Wrzosek 
(wszyscy „Włókniarz“ — Kalisz), 
Nowaczyk („Orkan“ — Kroto­
szyn), Grzelak („Włókniarz“ — 
Kalisz), Tatarczyk (ZZK — Po­
znań) i Kurzawa („Włókniarz“ — 
Kalisz). Z eliminacji odbytych w 
Ostrowie: Woźniak (ZZK — O- 
strów), Jędraszak, Szymański 
(obaj „Warta“), Adamski (ZZK —

M ajdloch w  Słupsku

Ostrów), Ratajczak, Suwiczak 
(obaj „Warta“), Kołodziej (ZZK 
— Ostrów) i Majewski („War­
ta“). Z eliminacji odbytych w Go­
rzowie: Sucharski („Gor.zovia“), 
Berger i Panke („Zjednoczeni“), 
Stachowiak (Szamotulski KS), 
Cisłowski, Kubala, Tomalak (wszy 
scy „Gorzov:a“), Jądrzyk (Sza­
motulski KS). Eliminacje, odby­
wające się w Gnieźnie, zakończo­
ne zostaną w późniejszym ter­
minie.

m b u  s■  9W2 ■**
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Zarząd klubu „Gwardia“ —  
Słupsk, czyni starania o spro­
wadzenie czeskiej drużyny

QV ich obozie
C O M P R A C H I C O S

„L.T.C.“ z Pragi. W zespole tyifi 
jak wiemy startuje mistrz Eu­
ropy w wadze muszej —  Maj­
dloch. O ile starania zostaną 
zakończone pomyślnie, Maj­
dloch przyj edzie do Słupska w 
końcu marca łub w począt- 
kach kwietnia, gdzie spotka się ] 
przypuszczalnie z mistrzem O- j 
kręgu Szczecińskiego w  wadze | 
koguciej Wierzbickim, (szyd.)

„ L E C H I&
komunikuje

W  związku z uchwałą za- 
I rządu I.echii odnośni** 109 
l bezpłatnych biletów dia 
* przodowników pracy n& nu- 
fprezy sportowe, sekcja pił 
I karska komunik uje, że hiie- 
|ty na mecz piłkarski ..Le- 
Ichia” — „Chojniczanka” są 
ido odebrania przed zawoda­
mi w kasie numer 1, za «»¿a; 
zaniem zaświadczenia z OK
ZZ.

„Kto w dzisiejszych czasach 
zna słowo :comprachicos i wie 
co ono oznacza?” ___________

V Ia  h o r y z o n c i e

Wichura uszkodziła
— wichura naprawi
^ Dwa tygodnie tern u. przy u!. 

Libermana 20 we Wrzeszczu silna 
wichura przewróciła plot kilkuna­
stometrowej długość.'.

Mieszkańcy tego domu czekają 
obecnie na nasiępng wichurę, kto 
ra postawi plot na swoim miejscu, 
gdyż dotychczas nikt, do kogo to 
sprawa należy, nie pomyślał o na 
prawie szkody. Może się przecież 
zdążyć że płot ulegnie rozgrabie- 
niu, a wówczas przynajmniej ad­
ministracja domu będzie mogła 
śmiało się ubiegać o świadęctwo 
niezaradności.

Prósz? si? posunąć do przodu
Jadąc przeładowanym troleybu 

*em często słyszymy głos „konau- 
która“  proszę przesungć się do 
przodu.

Ludzie sg głusi na te wezwa­
nia. Nieraz wewnątrz poiczau 
jest jeszcze dużo miejsca, pod­
czas gdy podróżni wiszę na stop­
niach i mogą łatwo uledz nie­
szczęśliwemu wypadkowi.

Musimy wszyscy zdać' sobie 
sprawę, że przez noszę niechęć 
do posunięcia się naprzód, [nose­
my być odpowiedzialni za śmierć 
kogoś jadącego na stopniach z 
■naszej winy.

Wraz z konduktorem powin­
niśmy starać się, aby nikt nie je­
chał na stopniach.

mat w 3 posunięciach 
białe zaczynają

Zadanie Nr 8
W. Sassower 
Mikołajów

W  ten sposób Wiktor Hugo 
rozpoczyna jeden z rozdziałów 
swej znanej powieści pt. 
„Człowiek śmiechu” . I  zaraz 
wyjaśnia, że comprachicos to 
grupa zboczeńców i morder­
ców*, którzy handlują dziećmi 
i przy pomocy różnego rodza­
ju tortur przekształcają je w 
potworki fizyczne. „Ludzie ci 
— pisze Hugo — działający w* 
X V I I  wieku wymarli w wie­
ku X y i I I .  Dziś nikt o nich 
nie wie”.

Czy tak?
Po przeczytaniu wiadomości 

w „Oesterreichische_ Volks- 
stimme”. dochodzi się jednak 
do wniosku, że ta „grupa zbo: 
czeńców i morderców” działa i 
w czasach dzisiejszych.

Gazeta donosi co następuję: 
austriackie reakcyjne organi­
zacje „charytatywne” wysyła­
ją tysiące dzieci „na waka­
cje” do frankistowskiej Hisz­
panii. Dzieci te _ wysyłane są 
bez względu na ich stan zdro­
wia, eo już może świadczyć o 
dobrodziejstwie takiej impre­
zy-

Jasne jest, że po przybyciu 
do frankistowskiej Hiszpanii 
dzieci znajdą się natychmiast 
w objęciach Falangi, kł ora 
już postara się, _by wychować 
je w odpowiednim duchu.

Widać z tego. że nowi •• •m- 
prachicos robią wszystko ce­
lem okaleczenia ducha dzieci 
austriackich, tak jak to czyni­
li ich poprzednicy z ciałem 
dzieci francuskich i hiszpań­
skich-

H O K E IŚ C I POLSCY
wyjechali do Moskwy

W ARSZAW A. 24 brn. odje­
chała do Moskwy, na zapro­
szenie Wszechzwiązkowegf- 
Komitetu do Spraw Kultury 
I  izycznej i Sportu, polska dru

żyna hokejowa w uprzednio 
ustalonym rkładzie. \v raz z 
drużyną wyjechał wicedyrek­
tor Głównego Urzędu Kultu­
ry Fizycznej — ob. Szeinbcrg-

mat w 2 posunięciach 
białe zaczynają

hi a  j y  c z r y  e  ilhi b c w  r i i z ą

Dlaczego k i n o  objazdowe 
nie przyjeżdża już do gromady Bajkowy

. .. , . „ . __• . nnknezuhv 11«Wszyscy wiedzą, jak wielki wej dobro wsi i jej potrzeby nalę- 
głód kulturalny^ panuje na naszej ż y V ™ ws^tkuu
wsi. Tak samo jest w naszej gro­
madzie Rajkowy, gm. Pelplin, po­
wiat tczewski. Nic więc dziwnego 
że dla 1300 mieszkańców przy­
jazd kina Objazdowego Nr. 2 był 
zawsze więlkim wydarzeniem.

Wprawdzie kino to przyjeżdża­
ło do nas raz na 2 miesiące i obło 
pi, a zwłaszcza młodzież, długo 
musieli czekać, aż zobaczą dobry 
film, obecnie jednak już od dłuższe 
go czasu kino objazdowe Nr. 2 
wcale do nas nie dociera i nie wie 
my co mamy o tym myśleć. Pod­
czas ostatniej bytności, jeden z 
mechaników kina mówił, że do 
Bajkowych ne warto przyjeżdżać, 
ponieważ mamy za małą świetli­
cę i nie opłaca się wcale wyświe­
tlanie filmów.

Rozumiemy, że świetlica w Raj- 
kowych jest niezbyt duża i nie mo 
że się w niej pomieścić większa i- 
lość osób, ale przecież tu nie o 
zysk chodzi, a o szerzenie oświa­
ty. W  ustroju demokracji ludo-

start pod „pseudonimem“. W  wy­
padku opisanym przez was stwier 
dziliśmy, że przepisy zostały w 
pełni zachowane. Informujcie nas 
w przyszłości o Waszych sukce­
sach i bolączkach.

W drodze losowania przyznano 
nagrodę książkową za rozwiąza­

n ie  zadań nr 3 i 4 ob. Messnerowi 
Edwardowi Wrzeszcz ul .Party­
zantów 9 m. 4. Nagroda do ode­
brania w Redakcji „Głosu Wy­
brzeża“ , w godz. 9 do 16.

Ponadto prawidłowe rozwiąza­
nie nadesłali:

Goncewicz Olga, Gruszkowskl 
Gdańsk, Vogel Gdańsk, Święcicki 
Gdynia, Redzlaff Oliwa, Charam- 
sa Gdynia, Łuczycki Wrzeszcz, Le 
siak Orłowo, Krowicki Nowy 
Port, Dobrzyński Siedlice, Mar­
szałkowski Sztum, Tomczak 
Gdańsk, Rabczuk Wrzeszcz, Mede 
Kartuzy, Armatowski Kartuzy, 
Kulwanowski Orunia.

Tylko zadanie nr 3 
Kicz Sopot.
Zadanie nr 4: inż. Adamowicz 

Sopot, Langowski Gdynia, Bol- 
man Gdańsk, Chrzanowski Elbląg, 
Bieda Elbląg, Kuligowski Staro­
gard.

Ogółem wpłynęło 33 odpowie­
dzi. Podajemy rozwiązania zadań 
ob. Messnera.

Zadanie nr. 3
1. G d 2 — a 5 1.... dowolnie
2. b 2 — b‘ 4

i po dowolnym ruchu czarnych, 
białe stoją z figurami bez ruchu, 
(sytuacja, patowa) w ten sposób 
białe uzyskują remis.

Żądanie nr 4: 1. H f 3 — f  7. 
po tym ruchu następuje ws 

wszystkich możliwych wariantach 
w drugim pociągnięciu mat. 

WIADOMOŚCI SZACHOWE 
W turnieju o mistrzostwo Wy­

brzeża po 14 rundzie prowadzenie 
objął ob. Dreszer 8 pkt. przed 
Górkiewiczem, Sulikiem 7% pkt,, 
Mackiewiczem 7 pkt.

Lesiak po przegranej, z Dresze­
rem i Dwornikiem znajduje się na 

, 6 miejscu 6 pkt.
W ramach drużynowych ml- 

 ̂strzostw Wybrzeża:
I. drużyna* TPPR pokonała Lę­

borski Klub Szachowy 5 — 1.
YMGA Gdańsk — I I I  T.P.P.R, 

6 — 0. . . , 
P.K.S, Gdańsk — II. Politech­

nika 6 — 0.
Po drugiej rundzie prowadzi 

YMCA 12 pkt.
przed I. TPPR 11 pkt. i PKS 9 
pkt. _____

wagę, a o tym jakoś zapomina
czasem Film Polski.

A. Michajliuk
Red. '. Popieramy całkowicie, 'stano­

wisko naszego czytelnika. „Film Pol­
ski“  na pewno zainteresuje się tym li 
stem i  sądzimy, że w najbliższym cza i  
sie do gromady Rajkowy zacznie po 
nownie przyjeżdżać kino objazdowe»

ODPOWIEDZI REDAKCJI
F. KUSZEWSKI Z NOWEJ 

WSI. — Nie możemy zająć się ; 
sprawdzeniem, czy znajomy Oby- j 
watela pracuje w tym urzędzie I 
czy też nie. Proszę się w tej spea- \ 
wie bezpośrednio tam zwrocie, j 
Jeżeli znajomy Obywatela hez- j 

i prawnie używa tytułu, powinien 
1 być za to surowo ukarany. j

„STELLA“ PELPLIN. — Ę‘>. 
munikujemy Wam, że słabo jes- 
teście zorientowani w przepisach. \ 
Regulaminy związków sporto- ; 
wych zezwalają zawodnikom na j

Sportowcy tińscy-uczestnicy zawodów o,,Factor M
p o z d r a w ia ją  c z y te ln ik ó w  -f i łn s n  V V v b ize żd

/ . / « / * * *
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J i m  Cren

K S Ę j m Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (127)

Do jego celi wszedł feldfebel. . , ,
—  Wyznaczono mnie na pańskiego obrońcę, to truana 

misia —  pan zaprzecza winie, a wszystko świadczy prze­
ciw panu. Będę prosił o pobłażliwość. Pan jedyny z całej 
grupy ma niższe wykształcenie, to poważny dowod sze
resowy wykonawca... . . .

Sędziami byli wojskowi. Jeden z nich, tłusty i czerwony 
na twarzy, siedział niby posąg, poruszając głową; ani razu 
nie spojrzał na podsądnych. Inny sędzia miał Katar, wy­
dawało się, że płacze. Prokurator wciąż zrywał się i wska­
zywał Mileta.

Kiedy Mileta zapytano, czy uznaje się za winnego przy­
należności do „Grupy nieprzejednanych“ i zabójstwa An­
dre Leblana, odrzekł: , . .

—  Jeżeli milczałem, kiedy rozrabialiście mnie w łazien­
ce, to dlaczego miałbym rozmawiać z wami teraz...

Gleuze opowiedział dokładnie o operacji w lesie. hor- 
miger wyjaśnił, że posiadając słaby charakter przyjmował 
u siebie "ludzi niesolidnych; prosi sąd, aby mu wybaczył. 
Kamila odrzekła: „N ie uznaję waszego sądu za uprawnio­
ny“ . Podobało się to Miletowi, uśmiechnął się do Kannu 
przyjaźnie. Marboeuf oświadczył, ze walczył o iraneję i 
nic poza tym nie wie. Miiet pomyślał: to przykro, że nie 
mogę powiedzieć... Powiedziałbym o komunistach, że bo- 
sze jeszcze więcej zapłacą, Scheller —  to tylko zadatek...

Następnie wszystkich zmuszono do powstania z miejsc.
.... V ”  ‘ ,1 , -r „„---O1- V  O 1-:XV

i Formiger —  pięć lat“ . „Wyjątkowo łagodny wyrok, mo­
żecie się cieszyć“ ... . . „  .

Po znalezieniu się w celi Miiet po raz pierwszy pomy­
ślał o śmierci —  teraz to prędko już, mogą przyjść za go­
dzinę... Nie chce się umierać... Niemcy rozstrzeli wuj ą na 
Mont Valerian. Zna dobrze te okolice. —  Cztery lata prze- 
mieszkał w Suresnes. Właśnie tam poznał Marię. W Su- 
resnes mieszkał ojciec Jakuba. Był on na zjezdzie w Tours, 
gdzie zrobiono rozłam i zorganizowano naszą partię... m.- 
od wczoraj się zaczęło. Kiedy Miiet był malutki, to dzia­
dek opowiadał o Komunie Paryskiej —  wszyscy się cie­
szyli, a potem przyszli wersalczycy, zabili dziadkowi s - 
szego brata... Partia jest obecnie silna, ludzi mniej, ale za 
to —  jacy... Thorez na pewno się cieszy —  partia ogrom­
nie wzrosła... Ciekawe jest; czy gdy już zwyciężymy, to 
tacy ludzie jak Marboeuf pozostaną z nami, czy wszelko 
będzie iak dawniej... Obrzydliwa to rzecz umierać nie 
wie się,“ jaki będzie koniec tego wszystkiego... Nie zohaczy 
iuż Marii. Ona wzdycha teraz: „Jaśku.;. Mój Jaśku... wos 
ma wzruszający, nikt tak nie umie mówić, żadna f ^ • 
W letni dzień czternastego lipca —  przed wybucnem woj­
ny byli razem. Z początku na demonstracji. Wszyscy Krzy­
czeli: „Daladier pod mur“ . A  Daladier pozostał, puścił oo- 
szów do Paryża. Potem tańczono na placu koło pomniKa. 
Maria mówiła: „Nie mogę już —  gorąco“ , pih lemoniadę, 
całowali się i znów tańczyli —  aż do rana... CieKawe jest, 
iak tańczą Rosjanie. Henryk mówi, że nadzwyczajnie... Z 
pewnością w  dziennikach rosyjskich również wydrukowa­
no o Schellerze. Rzecz jasna, Rosjanie w  jednej minucie 
zabijają,Niemców więcej, niż tu w ciągu rouu, ale mech 
widzą —  Francja ma nie tylko Petaina i Layala. Stalin 
przeczyta, jak zakatrupiono Schellera i powie: „Zuchy 
Francuzi“ ... Ale Stalin nie ma czasu czytać dowodzi... 
Rosjanie wojują, że aż ha! Wkrótce uwolnią od Niemców 
i Polskę i* Pragę i nas. Dobrze byłoby, gdyby tak nadeszli 
n  Cz+f-nr.?fe'»o lipca ^  V** -  a_-u* Maru. . A mo-

ich ar d dziesięć, Gleuze również uderzymy. Jakub mina -y uovvoazic pułkiem, oMą
rzadko rozświetlanej pi ze lotnym usmiecnem. d n.)
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Do Polskich Towarzyszy SportowcówI 
Fińscy robotnicy sportowcy za pośrednictwem Wasze, gazety pozc/ra- 
wiajcf polskich towarzyszy sportowców. Niech zy,e nowa 

sport.

dywizją, on rozumie absolutnie wzsystko... Jak Lejean. 
Czyżby Lejeana także torturowano... Bydlęta. Greiser mu- 
wi o wiośnie, ale czy jest zdolny do uczuć... Za dziesięć dm 
Pierwszego maja. W lasku Meudon na pewno już są kon­
walie... Kiedyś wszyscy szli z czerwonymi goździkami, po­
licjantów hurma —  bali się... Było wesoło, chłopcy śpie­
wali: „Młoda gwardia na ulicę wyszła. Baczność, wrogo­
wie...“

Miiet nie wytrzymał, zaśpiewał: „Młoda gwardia na u- 
lice“ ... Wszedł Niemiec, uderzył go w twarz.

Miiet chciwie rozmyślał teraz o życiu, rozmyślał w dzień 
i w nocy, wspominał życie, usiłował zajrzeć w przysziość, 
obejmował Marię, żegnał się z przyjaciółmi. Niemcy za­
proponowali mu, aby napisał pożegnalny list do rodziny, 
odmówił. Udało mu się przez aresztanta, który przynosił 
paraszę, przekazać kartkę więźniowi, siedzącemu nad nim, 
komuniście z Ivry. Miiet napisał:

„Droga, wielka Partio!
Zrobiłem wszystko, co powininem był zrobić. Śmierć 

przyjmuję z godnością, jak twój syn. Ściskam towarzyszy, 
będę myślał do końca —  zwycięży Czerwona Armia, zwy­
ciężą Francuzi, zwyciężysz ty. Jestem szczęśliwy, że w 
tych dniach byłem z tobą. Żegnaj, moja Partio!

Pepe — Jan — Miiet“ .
Rozstrzelano go o godzinie szóstej rano. Słońce już ogrze 

wało świat. Miiet odmówił zawiązania oczu, patrzył na 
niebo Paryża. Zawołał: „Żegnaj...“  i nie dokończył —  roz­
legła sie salwa. I

29.

Wąsy lek powiedział do Kryw:cv
—1 A  teraz dowodzisz ty...
Dnia poprzedniego dowodzony przez Wasyika oddział 

partyzantów wtargnął do Łukiszek. Obok ostatniej chaty 
leżały jeszcze na ziemi trupy niemieckie. Partyzant Kry- 
wicz był tu przed Niemcami przewodniczącym rady gmin­
n i' Był to Tf'0 7 -'7.srzv> v.-nłp - -r>'L'm'ch '.O-


